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NAPRZÓD KRAKÓW 


Czytając pisma, zbliżone do sfer rolniczych, nie 
wie się doprawdy, co myśleć o ich metodach. Wi- 
docznie w sterach tych i w oddanej im prasie wwa- 
żają wszystkich dzi za tak bezkrytycznych, że 
dadzą sobie wszystko wmówić To też używają 
sobie dowoli na temat, dlaczego zboże drożeje 
Wedle ich polęcia, które chcą narzucić ogółowi 
przyczyna jest prosta: gdy jest posucha, grozi nie- 
urodzaj, — zaczem zboże drożeje; gdy padają đe- 
szcze, grozi także nieurodzaj, — znowu powód do 


kiedy już jest przeważnie po zbiorach, tak, że ani 
posucha, ani deszcz zaszkodzić nie mogą? I na to 
jest odpowiedź: z powodu deszczów, dowóz jest 
niemożliwy, — więc drożeje. 

Jak kto chce, może sobie wybrać dobrowolną 
wymówką, a tymczasem rzeczywistość mówi bar- 
dzo paważnemi argumentami: oto zboże i mąka co 
kilka dni drożeją. Dziś naprzykład w porównaniu 
ze stanem z przed 3 dni mąka pszenna podrożala 
o 4 grosze na kilograrnie. Lada dzień zapewne zo- 
stanie zwołana komisja magistracka dla „uregulo- 
wania" cen mąki i chleba. Ostatnia przyczyna: 
deszcz. Czytamy w jednym z organów Warszaw- 
skich, zbliżonych do sfer rolniczych: 

„Ubiegły tydzień był dla rynku zbożowego nie- 
korzystny. Z początku tygodnia żyto wykazało 
znaczną zwyżkę, która miała być w przeciągu kil- 
ku dni opanowana, lecz ostatecznie deszcze nie 
pozwoliły zwiększyć dowozów, a tem samem ob- 
niżyć cen”. 


Trudno w to uwierzyć, gdy się czyta dalszy ciąg 
powyższej enuncjacji. Powiada ona bowiem: „Łą- 
czy się to (czytaj: niemożliwość obniżenia cen) z 
bardzn mocną tendencją dla żyta na rynku berliń- 
skim". Czytamy. | mimowoli zadajemy sobie pyta- 
nie: Co spowodowało ostatnią zwyżkę cen: desz- 
cze, czy wyższa ceny berlińskie? U nas deszcze 
utrudniają dowóz, a czy utrudniają także wywóz? 
Zdaje się, że nie, gdyż ciągle czytamy o wsiłowa- 
niach do — społęzowania dowozu, a więc do 
wzmocnienia tego, co już się odbywa. 

Jakżeby mogło być inaczej? P. Premier Bartel 
we wzruszających słowach mówi o zamiarach 
rządu zwalczania drożyzny, a równocześnie rząd 
ułatwia pośrednio i bezpośrednio wzrost droży- 
zny: pośrednio przez tolerowanie nadużyć mły- 
narzy i handlarzy, bezpośrednio przez zniesienie 
cła wywozowego i przez finansowanie wywozu. 
Nie można posądzać rządu o taką naiwność, żeby 
wierzył, że rolnicy będą wywozili dopiero po za- 
bezpieczeniu zapotrzebowania wewnętrznego. — 
Mówił wprawdzie któryś z członków rządu o po- 
trzehie utworzenia rezerwy zbożowej, alo o zre- 
alizowaniu tej potrzeby nic nie słychać — zboże 
tymczasem płynie rzeką przez granice stare i już 
szuka się dla niego nowych rynków zbytu choćby 
w Norwegil. 

Powtarzamy: słychana to rzecz, aby po do- 
brych zbiorach okazał się brak mąki i żeby mąka 
ta co parę dni była droższa? Gdyby nawet pra- 
widą było, że deszcze uniemożliwiają dowóz, to 
nikt nam nie wyjaśni, dlaczego posiadane zapasy 
drożeją? Chyba, że tak długo zwalczana zasada 
odkupa została urzędownie uzraną i kupcy stosują 
ią otwarcie. A cóż mają robić konsumenci: robot- 
nicy i urzędnicy, którzy nie mogą zastosować 
swych dochodów do wzrostu cen? Może ma się za- 
cząć era strajków masowych i tłumnych delegacji 
— protestów urzędniczych? 

Dzieje się to wszystko w tymsamym czasie, kie- 
dy rząd, mając już pełnomocnictwa w kieszeni, 
zabiera się do fabrykowania na ich podstawie de- 
kretów. Ależ do walki z drożyzną nie potrzeba ani 
pełnomocnictw, ani dekretów, potrzeba tylko do- 
brej woli. A czy rząd ją znajdzie wobec faktu, że 
osiąznął wszystko co chciał właśnie przy pomocy 
tych, przeciw którym waka z drożyzną musiała- 
by być skierowaną? Czy rząd, który endecji: re- 


drożenia. A cóż robić z taką sytuacją, jak obecna, * 


Deszcz więc spowodował osłatnią zwyżkę cen. | 


Kraków, środa 4 sierpnia 1926 


Niebezpieczne zjawisko: drożyzna | 


prezentacji Lewiatana, Piasta: reprezentacji bo- 
gatych chłopów i dubadecji: reprezentacji wiel- 
kich rolników zawdzięcza swe sukcesy, będzie 
mógł wobec nich wystąpić z silną ręką, bez której 
o usunięciu nadużyć niena mowy? 

Zdaje się, że rząd w całej tej sprawie widzi tyl- 
ko jedną stronę zagadnienia, mianowicie możliwość 
poprawy bilansu handlowego przez masowy wy- 
wóz zboża. Czy jednak ten niewątpliwy zysk nie 
zostanie stracony z naddatkiem przez móźniejszy 


RZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Rocznik XXXV 


z 
Miesięcznie zł. 4:50 


Mb $ 1 złoty 
idine 8 złotych 


Wychadzi aodziennie rana 
z wyjątkiam poniedziałków 
1 dnl poświąłacznych 


Konta PKO Kraków 400.670; 


przywóz mąki zagranicznej? Czy konieczność 
nieunikniona podwyżki płac nie zaciąży bardziej 
na gospodarstwie społecznem aniżeli chwilowa 
koniunktura bez oglądania się na przyszłość? 

Trzeba dobrze się zastanowić, zanim się zdecy- 
duje kontynuowanie dotychczasowej molityki a- 
prawizacyjnej w obecnym i w przyszłym czasie, 
Są szkody, których potem już powetować nie mo- 
żna, a do takich należy utrata tej części zboża, któ 
1a bez zabezpieczenia spożycia wewnętrznego z0- 
stanie wywieziona, nie mówiąc o szkodzie, jaka 
wyniknie dla państwa z niezadowolenia szerokich 
mas, które widzą wzrost drożyzny w czasie, kiedy 
na to niema żadnego usprawłiedliwienia. 


Towarzysze i 


Krwawe wypadki z dnia 27 czerwca w lnowro- 
cławiu głośnem echem odbiły się w całym kraju. 
Szarża policyjna na spokolnie demonstrujący tłum 
robotniczy zebrała krwawe żniwo — dwóch zabi. 
tych | kilkunastn rannych robotników, oto skutek 
prowokacyjnej działalności miejscowej policji Ale 
reakcja poznańska na tem nie poprzestała, 32 robo- 
tników wtrącono do więzienia | wytoczono im pro- 
ces sądowy. Kóikadziestąt ofiar reakcji cierpi w 
więzier'u, a na wotności żony ł dziecł Ich pozosta- 
v bez środków utrzymania | cłerpią straszną nę- 

zę. 

Obowiązkiem calego peoletarjaiu Polski jest 
przyjść im z pomocą materjalną. W tym celu o- 


Towarzyszki! 


twleramy w „Naprzodzie” rubrykę składek na 
rzecz ofiar reakcji poznańskiej. Niech wlęc każdy 
towarzysz i towarzyszka pospieszy z pomocą! 


Prezydium CKW PPS. 


. a + 


ZPPS składa na rzecz oilar wypadków w l10- 
wrocławiu 200 zł. 


Czas odnowić przedpłatę 
na sierpień 


PosełDiamand o rokowaniach 
polsko-niemieckich 


Warszawa, 31 lipca. 

Wobec pojawiających się wiadomości ó nowych 
trudnościach jakoby powstałych w rokowaniach 
handlowych polsko-niemieckich, które mają grozić 
rozbiciem tych układów, nasz współpracownik 
zwrócił się do tow. dr. Diamanda z prośbą o wy- 
iaśnienie istotnego stanu rzeczy. 

Na pytanie, ile jest prawdy w tych niepokoją- 
cych pogłoskach tow. dr. Diamand odparł: 

— Pogłoski szerzone przez pewną część prasy 
niemieckiej są wyssane z palca, a mają wyraźną 
tendencję stworzenia przeszkód w układach. Prze- 
bieg posiedzeń komisji polsko-niemieckich jest zu- 
pełnie normalny, niepozbawiony życzliwości. Ukła- 
dy mają na celu znalezienie drogi środkowej i zbli- 
żenie skrajnie postawionych żądań obu stron. — 
Rzecz taka wymaga dłuższego czasu, którego 
trwanie nie stanowi przeszkody w znalezieniu tej 
środkowej drogi. 

Komisja, załatwiająca sprawę wjazdu i trwale- 
go pobytu obywateli obu państw, zajmuje sią za- 
gaduieniem najdoraźliwszem. Polska delegacja, 
wychodząc z założenia, że prawo to służyć ma sfe- 
rom gospodarcza zainteresowanym, pragnęła przed 
szczególową dyskusją zaznajomić Niemców z roz- 
porządzeniem p. prezydenta Rzplitej, normującem 
prawa obywateli obcych w Polsce. Ze względu je- 
dmak, że Rada ministrów dzisiaj ustalić ma ostate- 
cznie tekst tegi rozporządzenia, komisja polsko-nie- 
miecka w Berlinie zgodziła się na adroczenie dy- 
skusji do poniedziałku. Postępowanie delegacji pol- 
skiej było aktem lojalności, uznanym przez osoby 
decydujące w życiu publicznem Niemiec. 

W sprawie ceł, odbywają się w Berlinie konfe- 
rencje przedstawicieli interesowanych przemy- 
słów, których postanowienia mają dla rządu i dele- 
gacji znaczenie informacyjne. Decyzje Rządu za- 
padną ze stanowiska cołokształin interesów gospo. 
darczych Polski i całokształtu przyszłego traktatu, 

W ostatnich dniach zaszedł fakt gospodarczy, 
mający wybitne znaczenie dla ekonomicznego roz- 
woju Europy. Powstała jednota gospodarcza naj- 
ważniejszego przemysłu, przemysłu metalowego 


francuskich i niemieckich przemysłowców. Ukła- 
dy te cieszyły się poparciem obu rządów. Nastą- 
piło zatem zbliżenie gospodarcze francusko = nie- 
imieckle. Wypadek ten wpłynie na politykę curo- 
pejską. Nowy związek przewiduje przystąpienie 
innych państw. Zamierza wciągnąć w orbitę swo- 
jego działania Polskę, Beigję, Czechosłowację i Au- 
strię. Na decyzję Polski wpłynie wysokość przy- 
znanego jej kontyngentu. Stanowisko Anglji może 
się okazać w politycznych decyzjach rządu angiel- 
skiego iuż w ciągu dni najbliższych. 

Doniosły fakt natury gospodarczej może w re- 
pah swych wpłynąć na układy polsko-niemiec- 

le. 

— Komu w Niemczech zależeć może na rozpo 
wszechnianiu niepokojących pogłosek o zerwaniu 
rokowań z Polską? 

— We wszystkich państwach blurokracja nie- 
zadowolona ze stanowiska sw'=" zwierzchników— 
biurokracja to przeważnie element najbardzie! na- 
cjonalistyczny — szachuje politw+ swych rządów 
drobnemi intrygami, podjudzaniem opinii publicznej, 
szerzeniem w tym celu fałszywych wiadomości. — 
Strzały takie padają z za płota i tylko uświado- 
mienie społeczeństwa o pochodzeniu tych strza- 
łów może stać się przeciwwagą zgubnej roboty. 


Towarzysze i Towarzyszki! 


WYBORY DO RADY KASY CHORYCH 
W KRAKOWIE odbędą się w dniach 7 i 8 sierp- 
nia. 

GŁOSUJCIE NA LISTĘ Nr. 2, która jest 
listą PPS i klasowych związków zawodowych. 
Wszyscy, pospieszcie da urn wyborczych! 

Nie dopuśćcie do zagarnięcia Kasy chorych 
przez kierykałów, nie ułatwiajcie im tego przez 
rozstrzelenie Waszych głosów! 

GŁOSUJCIE WSZYSCY SOLIDARNIE WY- 
ŁĄCZNIE NA LISTĘ Nr. 2! 


Walka, która obecnie toczy się w Meksyku, jest 
jedną z walk, jaką w różnych krajach i w róż- 
nych państwach kościół toczył z władzą Świecką, 
z państwem jako takiem. Żadne państwo katolic- 
kie, a nawet o silnej mniejszości katolickiej, nie 
uszło tego losu, Kościół katolicki jest co do swej 
istoty tworem siły i dążności do wladzy; dąże- 
niem jego jest poddać wszystko swej władzy. 
Zwierzchnictwo państwa i ludu, którego kościół 
nigdy nie uznaje, musi być dopiero wywalczone. 

Ostatnie lata dziejów. Meksyku wykazują caly 
szereg takich walk. Zaczęły się one zaraz po nzy- 
skanin niepodległości z pod panowania hiszpań- 
skiego w t. 1821 „Ustawa z 1833 r. zniosła dzie- 
sięcinę, ima ustawa z tegoż roku zniosła opiekę 
państwa nad dotrzymywaniem ślubów zakonnych. 
W r. 1847 Meksyk przystąpił do upaństwowienia 
dóbr kościelnych, nakładając na nie przymusową 
pożyczkę na rzecz państwa. Zarządzenia te nie 
byly wcale wynikiem jakiegoś wrogiego usposo- 
bienia wobec kościoła. Trzeba wiedzieć, że za pa- 
nowania hiszpańskiego w Meksyku do kościoła 
uależała jedna trzecia część całej ziemi, dlatego 
żelazna konieczność zmusiła państwo do kroków 
'w celu uwolnienia kniności od tego niewolnictwa. 
Usitowania te nigdy: nie doprowadziły do ostatecz- 
nego celu, mimo że ustawy „antykościelne" mno- 
żyty: stę. Teraz prasa klerykalna udaje, że obecny 
konflikt jest następstwem wyboru „socjalistycz- 
nego" i „wołnomularskiego" prezydenta Callesa, 
jakoby w jego głowie powstał „djabelski” plan roz- 
działu kościoła od państwa, szkoły bezrelizrinej, 
zakazu procesyj publicznych itd, W rzeczywisto- 
ści wszystkie te ustawy i zakazy mieszczą się 
w konstytucji meksykańskiej już od 60 lat. 

Ustawy, z 1857, 1859 i 1860, które w latach 1873 
| 1874 uznano za części składowe konstytucji, u- 
stanowiły obligatoryjne śluby cywilne i prowa- 
dzenie metryk przez władze państwowe, zniosły 
przysięgę treści religijnej, zakazały na religii 
w szkołach, zniosły procesie publiczne itd, Roz- 
dzial kościoła od państwa zadekretowany został 
ustawą z 1873 r., która wyraźnie postanawia, że 
państwo i kościół są od siebie niezawisłe, Teraz 
klerykań zarzucają prezydentowi Callesowi, że 
zakazał księżom wychodzić na wice w ornatach, 
nie chcąc wiedzieć, że prezydent wykonuje tylko 
ustawę z przaei 53 laty. Kierykali krzyczą, że Cal- 
les rabuje kościół, chociaż konstytucja z przed 
60 lat postanawia, że związkom religijnym nie 
wolna posiadać majątku nieruchomego. Tasama i- 
stawa wyklucza księży wszystkich wyznań od 
wyboru na prezydenta, senatora i posła, zakazuje 
im przyjmowania zapisów testamentarrych od 0- 
sób, które się « nich. spowiadały. Także wyklu- 
czenie cendzoziemców od funkcyj kościelnych jest 
starem prawem. 

Powyższe ustawy. dokonały dziela zumelnego 
rozdziału kościoła od państwa, nadając państwu 
władzę zwierzchniczą. Nic też dziwnego, że gdy 
Francja w r. 1905 przeprowadziła u siebie taki 
rozdział, wzięła Meksyk za wzór. Wobec tego 
starego, od przeszło pół wieku istniejącego stanu 
prawnego może kościół, mogą klerykali mówić o 
„prześladowaniu* kościoła, przedstawiając spra- 
wọ tak, jakby obecne zarządzenia wynikały tylko 
z nienawiści „socjalistycznego“ prezydenta Calle- 
sa do kościoła? Chodzi przecież tylko o wykona- 
nie starych ustaw, czemu dotąd stała na przeszka- 
dzie ciemnota ludu, trzymanego w fanatyzmie i 
nieświadomości przez kler! Przecież Meksyk ma 
dotąd dzięki temu panoszenin się kleru 78% anal- 
iahetów:! Długoletnie walki polityczne uniemożli- 
wiały zmuszenie kleru do poszanowania ustaw, a 
teraz — po nastaniu spokoju — maństwo chce to 
poszanowanie wymusić. 

Calles wcale nie kierował się chęcią wywołania 
wojny religiinej, Chciał on tylko przystąpić do 
rozwiązama najważniejszej dla kraju sprawy: 
sprawy parcelacji ziemi, która w przeważnej czę- 
ści znajduje się w. rękach kościoła. To zagadnie- 
nie łączy się z zagadnieniem politycznem wynika- 
jącem z olbrzymiego pomieszania się ras. Lud- 
ność meksykańską tworzą: 20% Kreolów (potom- 
kawie białych t murzynów), 35% Indjan, 45% me- 
styców (mieszańcy enropejsko-indyiscy). Wielka 
własność znajduje się przeważnie w rękach bia- 
łych (potomków zdobywców hiszpańskich i napły- 
wowcgo elementu ze Stanów: Zjednoczonych), zaś 
olbrzymia masa mieszańców jest zupełnie bezral- 
na. Ci biali połączyli się z kościołem, aby unie- 
możliwić reformę rolną, a opór swój opierają wla- 
Śnie na ciemnej fanatycznej masie tych, dla któ- 
rych ziemia ma być przeznaczona. 

Rząd prezydenta Caflesa, chcąc wprowadzić w 
życie stare ustawy i reformę rolną musial zna- 
leść się wobec oporu kościoła, który — jak wszę- 
dzie —. chce utrzymać swą Władzę nad ludem i 
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Wolna religiina w Meksyku 


nad ziemią. Za Callesem stoją zdecydowanie or- 
ganizacje robotnicze 1 robotnicy rolni, którzy ofia- 
rowali rządowi swą pomoc w zwalczaniu organi- 
zowanego przez kler ruchu powstańczego. Kościół 
opiera się na swej starej potężnej organizacji, 
nadwżywając swego wpływu na uczucia religijne 
ludności. Kler wstępuje na drogę rewolucji, w 
której najsilniejszą iego bronią iest — strajk reli- 
giimy, ti. zastanowienie wszelkiego ruchu w ko- 
Ściołach. A w tei rzekomej walce o dusze chodzi 
przecież o tak poziome rzeczy, jak dobra dacze- 
sne i władzę! f h 
OŚWIADCZENIE RZĄDU 

Waszyngton, 2 sierpnia (PAT). Meksykański 
charge d'affaires złożył oficjalne oświadczenie 
rządu meksykańskiego w sprawie konfliktu koś- 
<cielnego. Oświadczenie powiada, że kościól w 
czasach swej pelnej politycznej władzy w Meksy- 
ku nigdy nie okazal słę twórczym czynnikiem w 
narodzie. Kościoła tego nie należy osądzać według 
kościoła Stanów Zjednoczonych, ponieważ stostm- 
ki w obu krajach są zasadniczo różne. Tylko ten, 
który zna historję Meksyku, może zrozumieć obe- 
cny konflikt. Kościół panował w Meksyku przez 
300 lat, jednak nie podniósł kultury kraju do pozio- 
mu w innych krajach, Przez rozdział kościoła od 
państwa kościół będzie zmuszony do ogranicze- 
nim się wyłącznie do czynności duchownych. 


SPISEK NA PREZYDENTA 
Meksyk, 2 sierpnia (PAT). Aresztowano tu 7 ka- 
biet i dwu mężczyzn, posądzonych o udział w 
spisku przeciwko prezydentowi Meksyku Calleso- 
wi. Policja oświadczyła, że wszyscy aresztowani 
należą do Ligi obrony wolności kościoła. Główne- 
go inicjatora spisku upatrują w osobie Dolores 
Lemosa, stenografa, pracującego w ratuszu w Me- 
ksyku. 


KLERYKALI WSZCZYNAJĄ ZABURZENIA 


Londyn, 2 sierpnia (PAT). Z Meksyku doncszą, 
że w następstwie zaburzeń na tle sporu religijne- 
go 8 osób zostało zabitych a 38 odniosło rany, 
Władze dokonały szeregu dalszych aresztowań. 
Bank meksykański musiał zamknąć swoje biura o 
godzinę wcześniej niż zwykle, z powodu naptywu 
osób, które przybyły, by wycoiać swoje wkłady. 
Meksyk, 2 sierpnia (PAT). Tłum obrzucił ka- 
mieniami prokuratora generalnego i urzędników, 
którzy przystąpili do zamknięcia jednego z ko 
ściotów w stolicy, Rząd ogłosił obwieszczenie, w, 
którem zaznacza, že jest prawym właścicielem 
wszystkiego, co znajduje się w kościołach i gma- 
chach kościelmych i że majątek kościelny oddany 
będzie komitetowi obywatelskiemu. 
Meksyk, 2 sierpnia (PAT). Katedra oraz nne 
kościoły znajdują się w rękach komitetu obywa- 
tejskiego, utworzonego specjalnie do tego celu. 
Bojkot, zorganizowany przez katolików, nie wy- 
wołał żadnego efektr. Znaczne oddziały policji t 
wojska pozostają w dalszym ciągu w pogotowtn, 


Wywiad z ministrem oświaty 
p. Suikowskim 


Przedstawicieł Połskiej Agencji Pubficystycznej 
zwrócił się do p. moisia wyznań religiinych i o- 
świecenia publicznego, Antoniego Sujkowskiego, z 
prośbą o wyjaśnienia, dotyczące planu p. ministra 
w jego działalności na najbliższą przyszłość. 

Na pierwsze z postawionych pytań: — Jakie jest 
stanowisko p. ministra w. sprawie szkolnictwa u- 
kraińskiego?" — minister odrzeki, iż w sprawie tej 
nic nikomu nie obiecywał, gdyż nie znosi niepew- 
nych i nieokreślonych obietnic, zależnych tak bar- 
dzo od granic, zakreślonych budżetem. Dodał jed- 
nak, iż przygotowuje rozstrzygnięcie szeregu spraw 
które dotychczas były jakby na bok usuwane. Dą- 
ży do tego, aby Ukratńcy posiadali wszystkie sto- 
prie szkołnictwa łącznie z uniwersytetem. Szcze- 
gólnie sprawę uniwersytetu chce szyć z miejsca; 
dotychczas plątała się ora po różnych komisjach, 
a komisjł boi się prof. Sułkowski „jak ognia", gdyż 
najczęściej komisja taka rodzi inne komisfe, lub 
podkomisje r realizację projektów odkłada w nie- 
skończoność. 

P. minister Sujkowski podkreślił z maciskieny, że 
dopóki będzie kierował sprawami oświatowerii, mo 
wy być nie może o jakiemś drażnieniu Ukraińców 
i Białorusinów. Podobaa bowiem polityka osłabia 
majestat Rzeczypospolitej Polskiej, odwrotnie — 
dbałość o potrzeby kulturalne tych nardów. wzmo- 
fistwo i podniesie jego znaczenie. 
pytanie dotyczyła pogłosek o zamknięciu 
h uczelni. W odpowiedzi, prof, Sujkow- 
zaznaczył, iż wyższe zakłady naukowe były 
żko krzywdzone v. zakresie pomocy rzeczo- 
wych. I dziś budżet stoi na przeszkodzie należyte- 
mu unormowaniu ich potrzeb, mimo to niema mo- 
wy o zamknięcie uczelni, ani związanych z niemi 
pracowni, które w roku bieżącym i przyszłym zo- 
staną uposażone tak, jak w latach 1921—1925. 

Przechodząc z kolei do sprawy wpisów na wyż- 
szych uczelniach, minister Sujkowski rozłożył bez- 
radmie ręce, mówiąc: „Cóż ia mogę tutaj zrobić, 
gdy ci, co ukladali konstytucję, zapomnieli o tem, 
skąd państwo ma brać pieniądze na powyższe cele". 

W dalszym ciągu rozmowy prof. Sujkowski za- 
czął snuć pogram przyszłego, racjonalnego Toz- 
woju szkolnictwa w Polsce. 

— Już w Sejmie, mówi prof. Sujkowski, zazna- 
czył p. prezes ministrów, że iednem z najważniej- 
szych zagadnień będzie przeprowadzenie takich 
zmian, które ujednostajnilyby nauczanie, poczyna- 
jąc od a, b, ©, a kończąc na maturze gimnazjalnej. 

Prof. Suikowski wychodzi z założenia, że klęską 
Pclski jest chorpbiiwe mnóstwa szkół średnich. — 
Jeżeli zważyć, że Kraków ma 8 gimnazjów rządo- 
wych, a Lwów 11, to wynika z tego, że jedno mniej 
więcej gimnazjum w tych miastach przypada na 
20 tysięcy mieszkańców. W rezultacie otrzynuuje- 
my to, że młodzież, kończąca gimnazja, szczególnie 
młodzież z miast powiatowych (a bywają gimnazja 
w aniastach nie powiatowych), daleko stoi pod 
względem swojego rozwoju umysłowego od wy- 


magań, jakłu stawiają wyższe nczelnie, do których 
masowo się ciśnie. Stosunki te wydają się tembar- 
dziej nienormalne w państwie, które miisi pokonać 
jeszcze wiele trudności aby stworzyć racjonalną 
sieć szkolnictwa powszechnego. Powyższe sto 
sumkowanie szkoły powszechnej (siedmioletniej) do 
gimnazjum (5-letniego) powinno usunąć kolączkę 
tandetnie przygotowanych maturzystów, 


O wydzierżawienie 
monopolu zapałczanego 


Posiedzenie nadzwyczajnej komisji sejmowej dla 
zbadania sprawy wydzierżawienia monopolu zapał 
czznego odbyła się 30 bm, od: godz. H1 do 2 w poł. 
oraz ad 6 do 10 wiecz, Na porannem posiedzeniu 
był obecni członkowie rządu ł przedstawiciel ge- 
neralnej prokuratorji, którym członkowie komisji 
zadawali szereg pytań celem wyjaśnienia niektó- 
rych postanowień umowy oraz newnych faktów. 
Natomiast popołudniowe posiedzenie odbyło sią w 
gronie samych członków komisii. 

Na popołudniowem posiedzeniu tow, pos. Paczek 
zwróci! uwagę, że komisja ta została wybrana dla 
zbadania samej sprawy wydzierżawienia monopolu 
zapałczanego. Komisja zatem niema prawa nawet 
obradować nad wnłoskiem p. Wyrzykowskiego, 
żądającym pociągnięcia b. premiera i ministra skar- 
hu, p. Wł. Grabskiego przed Trybunał Stanu, al- 
bowiem art. 5 ustawy o Trybumale Stanu dokład= 
nie określa, że wniosek taki musi być podpisany: 
conajmniej przez 100 posłów; musi nad nim obra- 
dować specjalma komisja w terminach tą ustawą 
przepisanych, że zatem wniosek jest bezprzedmio- 
towy, a komisja winna się zastanawłać jedynie nad 
samą sprawą wydzierżawienia monopolu, albo- 
wiem tylko w tym celu została wybrana. 

Komisja w myśl ów posła tow. Pączka, 
znala się niekompetentną do rozważania wniosku 
a pociągnięcie p. Władysława Grabskiego przed 
Trybunał Stanu. 


aF Już wyszła z druku w 


w oddzielnem wydaniu 
mowa tow. wicemarszałka 


lśnacego Daszyńskicćo 


wuśloszana w Seimie w debacie Konsiy- 
1uczjnej p. 1. 
„W obronie przedsiawicielstwa 
ludowego". 
CENA DROSZURY GROSZY 10. 


Zamówienia przyjmuje Sekretarjat Generalny CKW, 
pps RaszaWa, HE WARECKA E 70 
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W niedzielę | sierpnia zmarł w Poroninie koło 
Zakopanego na udar sercowy sławny poeta Jan 
Kasprowicz w 66 roku życia. 

Kasprowicz był synem chłopskim. Urodził się 12 
grudnia 1860 we wsi Symborek na Kujawach w 
zaborze pruskim. Już w dzicciństwie odznaczał się 
zdolnościami. Da gimnazjum uczęszczał w inowro- 
cławiu, poczem studja uniwers. odbywał w Lipsku, 
a następnie we Wrocławiu W czasie tym odsie- 
dział 6 miesięcy w więzieniu, na które został przez 
sąd pruski skazany za agitację narodową na Gór- 
nym Śląsku. Od r. 1886 zaczął ogłaszać wiersze 
w postępowych pismach warszawskich. Był on bo- 
wiem z przekonań postępowcem bardzo radykal- 
nym, pozostającym pod wpływem pozytywizmu 
warszawskiego i zbliżonym do socjalizmu W r. 
1888 przeniósł się do Galicii, osiadł we Lwowie i 
przyjął obywatelstwo austrjackie. W roku następ- 
nym wyszedł jego pierwszy tomik poszyj z przed- 
mową Teodora Tomasza Jeża w popułarnej pod- 
ówczas „Bibłjotece Mrówki“. Tomik ten wywarł 
duże wrażenie; w utworach tam zawartych tętni- 
ła tendencja społecznie rewolucyjna, energicznetmi 
rytmami, nowemi wtedy: w poezji polskiej. Ten 
pierwszy tomik poezyj ugruntował sławę Kaspo- 
wicza jako poety. W tymsamym duchu radykal- 
nym utrzymany był też następny zbiorek jega 
wierszy „Z chlopskigo zagonu“, oraz poemat 
„Chrystus“ skonfiskowany przez prokutatorją lwo- 
wską (1891). 

Był Kasporowicz współpracownikiem radykal- 
nego „Kurjera Lwowskiega* od 1888 do 1900. Za- 
mieszczał obok tego od czasu wiersze w wydaw- 
nictwach socjalistycznych, np. w lwowskim mie- 
sięczniku „Swiatlo“ (1895), Przekonania jego z œ- 
wego czasu skladały się z chłopomaństwa rady- 
kalnego („zbawienie leży pod siermięgą"), palrio- 
tyzmu, antyklerykalizmu į postępowości z pewnem 
zabarwieniem socjalistycznem. Rychło jedrak Jya 
slę w Kasprowiczu dokonywać wewnętrzna prze- 


miana. Przedewszystkiem twórczość tego „Syna 
ziemi" — jak go nazwał jego rodak z Kujaw Przy- 
byszewski — uległa przemianie. Przestzły go zaj- 
mować tematy społeczne i szereg jego następmych 
tomików poezyj „Anima lachrymans", „Miłość”, 
„Krzak dzikiej róży“, „Na wzgórzu śmierci" ujaw- 
nia zgoła inne zwnteresowania i zwrot w kierun- 
ku religijnym. Przełom, jaki zaszedł w r. 1837 w 
wierszu zamieszczonym w krakowskiem „Życiu*: 
„Byłeś m! niegdyś bożyszczem, a tłumie, — wiarę 
mą strawiał twój żołądek wraży*; ten niezbyt poe- 
tyczny obraz stanowił publiczne”pożegnanie Ka- 
sprowicza z ideami i ideałarm młodości Wkrótce 
potem (1900) Kasprowicz wystąpił z redakcii po- 
stepowego „Kuriera Lwowskiego" i wstąpił do na- 
rodowo-demokratycznego „Słowa Polskiego“. 

lm bardziej oddalał się Kasprowicz duchowo od 
swojej epoki farysowej, tem bardziej sławiono go, 
tem wyżej wynoszono go jako poetę, a w jego 
hymnach religiimych wpatrywano szczytów natchnie 
nia. Zasłużył się wielce Kasprowicz piśmicnnictwu 
polskiemu pracowitością, z jaką dokonał” tiezliczo- 
mych przekładów wierszowanych z języków ab- 
cych, zwłaszcza z greckiego i angielskiegs; tłóma- 
czył Aischylosa i Eurypida, Szekspira i Shelicya. 
Pisał przytem i oryginalne dramaty, jak „Bunt Na- 
pierskiego", „Ucztę Herodjady* itd. które jednak 
w teatrze powodzenia wzyskać nie zdołaży. 

Po śmierci Piotra Chmielowskiego zrobiono Ka- 
sprowicza profesorem historji kteratury polskiej ra 
uniwersytecie lwowskim. Syn równin kujawskich, 
pokochał Kasprowicz namiętnie Tatry; ca rok spę- 
dzał lato w Zakopanem ł zżył się z Podhalem. Od 
szereg lat zamieszkał stale w Poroninie, gdzie wy- 
budował sobie dworek w styłu góralskim, zwany 
„Harendą“. Tam też zmarł na wadę serca, która 
go już od dłuższego czasu trapiła. 

Po Żeromskim i Reymoncie ubył z Kasprowi- 
czem trzeci wybitny pisarz polski przedwojennego 
pokolenia. Emil Haecker. 


Jak starosta kosowski fabrykował 
na Polesiu komunistów 


Jeszcze jeden šiad dawnych faworytów 


Pod tym tytułem pisze warszawski 
ranny"; 

„Gdy w cichym kosowskim powiecie starostą zo 
stał p. Staniszewski, okazała się, że jest to powiat 
najniebezpieczniej zarażony i 

TRĄDEM KOMUNIZMU. 

Wedłuę starościńskich relacyj działy się tam rze- 
czy niesamowite. 

Bandy grasantów w biały dzień urządzały koro- 
wody po całym powiecie. Każdy Poleszuk pasł się 
jeno idami komunistycznemm, nawet o babie zapo- 
mniał, a dybał tylko na całość Rzeczypospolitej. 

Takie szerzy! bajdy p. Staniszewski, chcąc się 
kreować zbawcą Ojczyzny na podwórku swojego 
powiaciku- 

JAK STAROSTA ROBI KOMUNISTÓW 
NAPRĘDCE 

Ponieważ wśród poczciwych Poleszuków komu- 
mistów nie było, przeto całą aferę należało zaim- 
prowizować. Jął się tego zręcznie sam pan staro- 
sta, a na pomocnika wziął sobie p. Ułaszewskiego. 
komendanta policji i jego podwładnych. 

Za naibardziej zarażoną jadem komunizmu uzna- 
no gminę borkogiczycką z przyległościami Głuche 
słuchy puszczono, że w tej gminie gnieździ się cen- 
trala organizacji komunistycznej KPZB. Trudność 
jedynie sprawiało, komu ofiarować niewygodne 
role komunistów; uporano się jednak z tem prędko. 

Od czegóż pomysłowość tak niezwykłego sta- 
rosty, jak p. Staniszewski? 

Kiedy catość została wyreżyserowana dnia 1-go 
paździetnika 1925 roku rozpoczęła się tragifarsa. 
Postanowiono tajemną organizację „zmiażdżyć" za 
jednym zamachem. 

Zarządzono rewizję u podejrzanych. Rezuliaty 
były wprost imponujące. Znaleziono u osłupiałych 
ze zdziwiemia ofiar odezwy komunistyczne, sztan- 
dary, transparenty i wiele innego sprzętu komuni- 
stycznego. 

Triumf pp. Staniszewskiego i Ułaszewskiego nie 
da się opisać. Epilog tej tragifarsy wiadomy — na- 
tychmiast wtrącono do więzienia wójta gminy Ala- 
ksandra Mołosza, sołtysa Antoniego Kozła 1 pisa- 
rza Cyryla Antoniuka. Ludzie ci z wyjątkiem Anto- 


„Kurier Po- | 


niuka, którego po 2 czy 3 miesiącach bezowocnych 
badań wypuszczono, siedzą dotychczas, czekając 
wymiaru sprawiedliwości za wiry niepopelnione. 

Są to doprawdy rzeczy straszne. 

JAK TO BYŁO NAPRAWDĘ? 

Wreszcie bomba wybuchła. Gruchnęło po po- 
wiecie, że cała sprawa była ordynarną prowoka- 
Re starosty Staniszewskiego i komisarza Ułaszew- 
skiego. 

Okazało się. że policja tajna sama fabrykowała 
spisy komunistów, transparenty, sztandary i t. p. 
narzędzia, a potem podrzucala ja spokojnym mie- 
szkańcom, ahy połicja mundurowa, dążąc w ślad 
za tajną. na chwałę pana starosty, machera całej 
afery znajdowała materjał obciążający. 

CO Z TEGO WYNIKŁO? 

Sprawa stała się tak głośna, że zatuszować się 
jej nie udało. Złożono o całej aferze zeżnania w 
komendzie głównej P. P. i 7 czerwca b. r. na miej- 
sce zjechali okręgowy komendant Ludwikowski, 
inspektor admin. p. Stosyk, a nawet prokurator Za- 
krzewski. Śledztwo trwało tydzień. Zaadano wie- 
lu świadków, wypisano jeszcze więcej: atramentu 


i. nie, 

Wyniki śledztwa niewiadome. 

Niewinni siedzą w więzieniu. 

Najwinniejszy, w chwałe pozostaje nadal staro- 
stą Sprawę zatuszowano, przyduszono, ucichło. 
Wypuszczono tylko z więzienia sołtysa". 

W kofcu apeluje dziennik warszawski do obsc- 
nego rządu, ażeby położył kres tej krzywdzie o po- 
mstę wałającej. 

Jeżeli fakty, podane przezeń są Ścisłe, byłby to 
istotnie szczyt prowokacji, chcącej na cudzych 
lzach wypłynąć. I to byłby obraz gospodarki na 
eksponowanych kresach! 


Prześląd l społeczny 


BACZNOŚĆ METAŁOWCY! W fabryce sygna- 
łów i urządzeń kolejowych w Krakowie trwa od 
5 tygodni strajk. Nie należy tam zgłaszać slę po 
robatę. 


FUNDUSZ BEZROBOCIA W SIERPNIU 

Dnia 30 lipca odbyło się posiedzenie komisii re- 
gulaminowo-budżetowej zarządu głównego fundu- 
szu bezrobocia, Na podstawie odpowiedniego uno- 
ważnienia komisja zatwierdziła preliminarz budże- 
towy funduszu bezrobocia na sierpień rb, Z ze- 
stawienia cyirowego wynika, że wpływy i Wy- 
datki FB. sięgać będą w tym czasie w wydat- 
kach i dochodach 6,746.100 zi. Dochody stanowią: 
wkładki zakładów pracy 1.100.000 żł., resztę zaś 
dopłaci skarh. Wydatki preliminowane są: na ak- 
cję ustawową pomocy bezrobotnym 1,627.000 zł. 
(dla 35 tys, bezrobotnych), na zapomogi z tytułu 
akcj doraźnej 4,650.000 (dla 100.000 bezrobotnych), 
na akcję doraźną dla czasowo bezrobotnych 
150.000 zł. Jednocześnie przyjęto preliminarz bud- 
żetowy akcji ustawowej dla pracowników umy- 
słowych na sierpień, przewidujący we wpływach 
914.937 zł. 52 gr. a w wydatkach 411.359 zł. 66 gr. 
A BO ada TLE DOZ 


UWAGI 


| Skarcenie żakostwa 


JULIAN TUWIM KARCI OHYDNY WYBRYK 
„GŁOSU NARODU“ 

Warszawski „Głos Prawdy“ zamieścił Hst otwar 
ty: Juljana Tuwima do Karola Huberta Rostworow= 
skiego, z powoda ohydnej napaści „Giosu Narodu*: 
na zmarłego w tych dniach poetę Edwarda Sloń-_ 
skiego. 

List Tuwima brzmi: k 
DO KAROLA HUBERTA ROSTWOROWSKIEGO 

W Nr. 170 „Głosu Narodu" przeczytałem arty- 
kulik p. t. „Zgon Edwarda Słońskiego" — i wlas- 
nym oczom wierzyć mi się nie chce, úo jakiej nik- 
czesrmości, do jakiego bezwstydu dojść można wi 
zacietrzewieniu walki politycznej.  Niepodpisany 
pod wzmianką pośmiertną dureń (inaczej nazwać 
go nie mogę) pisze m. in. dosłownie. „Może nie- 
wielu wiedziało, że Słoński był najlepszym denty- 
stą z pośród poetów i nafłepszym poela z pośród 
dentystów..* „Dowcip“ en poprzedzają informa- 
cie o tem, że Śp. Słoński „należał do obozu socja- 
listycznego”, w którym pracował czynnie, ataku- 
jąc często i gwałtownie obóz chrześcnański i ną« 
rodowy polski" oraz, że „da ostatka by] zaciek- 
lym pilsudczykiem", 

A więc to, że zmarły był socjalistą 1 pilsudczy= 
klem upoważnia jakiegoś durnia do bydjęcego chi- 
chotu nad świeżą mogiła? Do żarzików nad trum- 
ną cichego, rzewnego, szlachetnego poety, jakim 
był Słońsłi? I ten złupawy nieudofny wybryk 
„swawolnego” pióra drukuje pismo, reprezentują- 
ce chrześcijańską demokrację?! Kpiny rad zwło< 
kami poety, bliźniego?! 

Zwracam się tedy z zapylaniem do poety Karo- 
la Huberta Rostworowskiego, który, o ile mi wia- 
domo, należy do składu redakcji „Giosu Narodu": 
w imię jakich ideałów wolno była współpracowe 
nikowi „Głosu* dowcipkować nad zmaiłym w nę- 
dzy, steranym mozołem życia poetą i patriotą?. 
Il jak przy tych kpinach wobec majestatu śmierci 
wygląda walka „Głosu Narodu" z tymi co żyją, 
walcząc o te same ideały, co zmarły poeta? 

(Julian Tuwim. 

Obmrzenie Tuwima jest zupelnie słuszne, skiero- 
wane jest jednak pod mylnym adresem. P, K. H. 
Rostworowski nie jest już wspóľpracownikiem 
„Głosu Narodu“, ohydna zaś napaść na zmarłego 
poetę, wyszła z pod pióra enfant terrible abozu 
literackiego, zbliżonego — to jest właśnie pajsimut- 
niejsze — do Tuwima... 


Z ruchu socjalistycznego 


„BUND“ 

PIETNUJE DZIAŁALNOŚĆ KOMUNISTÓW 

Organ P. P. S. wychodzący w Białej „Wyzwo- 
lenie Społeczne" zamieszcza następującą informa- 
cję otrzymaną przez redakcję z „Bundu“: 

„Komunistyczna Partja Polski zaprosiła „Bund” 
na konferencję w sprawie utworzenia Miedzypar- 
tyinego Komitetu do walki o amnestję dla więź- 
niów politycznych. C. K. „Bundu“ wysłał swoich 
delegatów na konferencję. Delegaci ci oświadczyli, 
iż „Bund” nie wstępuje do wyżej wspomnianego 
Komitetu z następujących powodów: 

1) Komitet ze względu na swój skład nosi cha- 
rakter jednostronny. 

2) Dotychczasowa praktyka wykazała iż partja 
komunistyczna wi akciach międzypartyjnych neguje 
systematycznie samodzielność irmych partyj. Wo- 
bec tego praca w Komitecie nie byłaby, owocna; 
i miast wałki o amnestię, zamieniłaby się m wew 
nętrzną walkę międzypartyjną w Komitecie. '- 

3) „Bund* nie może wstępować do współnego 
komiteti z partją, która go w, obrzydliwy, nielojał: 
ny: sposób zwalcza”. 
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Robotnicy krakowscy za listą Nr 2 


Wielkie zgromadzenie ludowa w Krakowie 


W niedzielę przedpołudnie, przy uł. Rajskiej, ed 
było się w sali teatru „Nowości“ zgromadzenie hi- 
dowe, zwołane przez PPS i Radę Związków Za- 
wodowych. Zagaił tow. Mazur, do prezydjum wy- 
brano towarzyszów Ścibora i Malisza. Referat o sy- 
tuacji politycznej i gospodarczej w państwie, 0 zia- 
czeniu ustawodawstwa społecznego a w szczegól- 
mości Kas chorych dla klasy robotniczej ~- wy- 
głosił 


TOW. POSEŁ DR. ZYGMUNT MAREK. 

Ze strony prawicy — mówit tow. Marek — idzie 
macisk na rząd Bartla, by. użył swych pełnomoc- 
nictw. w kiertmku zniszczenia ustawodawstwa spo- 
lecznego. — Klasa robotnicza nie będzie spokojnie 
przypałrywała się zamachom na iej najżywołniej- 
sze zdobycze i do rządu p. Bartla ustosunknie się 
odpowiednio do jego stanowiska wobec ustawó- 
dawstwa robotniczego 

W tej dziedzinie reakcja próbie skłonić rząd do 
ograniczenia swobód obywatelskich. Oświadczamy, 
że wolność zgromadzeń i stowarzyszeń, wolność 
słowa i koalicji jest dla klasy robotniczej kwestią 
życia i Śmierci — ł tych praw odebrać sobie ona nie 
pozwoli! (Oklaski). 

Mówca zajął się następnie kwestją bezrobocia. 
PPS opracowała swój plan rozwiązamia tej pieką- 
«gi kwestii. Program nasz rząd przyjąć powinien, 
jeśli chca doprowadzić do ożywienia przemysłu. 
Droga do tego prowadzi przez uruchomienie robót 
hudowlanych. Rząd oświadczyć, że da 135 milionów 
na roboty budowlane. Suma ta rzucona w roku bie- 
żącym ma: cełe budowy, ożywić może znacznie na- 
sze gospodarstwo społeczne. Należy tylko jaknaj- 
rychłej wystąpić z akcją w tym kiernnku. Nim je- 
szcze do ożywienia przemysłu przyjdzie — żąda- 
my podniesienia dziś bardzo skromnych zasiłków 
dla bezrobotnych, by umożliwić im przetrwanie 
kryzysu, 

Kwestja ożywienia przemysłu łączy się z zagad- 
nieniem drożyzay. Kapitaliści twierdzą, że produk- 
ch jest zadroga dlatego, że obciążają ją świadcze- 
'nia społeczne. Dlatego, by wykazać Istotne przy» 
czyny wysokich kosztów produkcji, postawiliśmy 
Żądarke przeprowadzenia ankiety a kosztach pro- 
dukcji przy współudziale rohotników (oklaski). 

Wniosek PPS rząd przyjął, i klasa robotnicza 


będzie miala możność dowiedzieć się, Ïe „zarabia- 
ią" kapitaliści! 

Przechodząc do kwestji wyborów do krakow- 
skłaj Kasy chorych referent podkreŚla, że Kasy cho- 
rych dają rohotnitowi choremu pomoc lekarską t 
zasiłek, lagodzą krzywdę społeczną proletariatu. 
Kasy chorych kładą tamę rozwojowi chorób epide- 
micznych, co przecież nawet burżuazji nie może być 
ohojętne! 

Kasa chorych w Krakowie pod przewodnictwem 
tow. posta Żuławskiego doszła do pięknego rozkwi- 
tu, a nrządzenia jej leczricze górują niejednokrotnie 
nad urządzeniamń klinik państwowych. Toteż zro- 
zumieć trudno 

OBŁĄKAŃCZY PROGRAM CHADECJI, 
idącej do wybarów z hasłem rozbicia Kas chorych! 
(Okrzyki oburzenia). Ale za chadekami stoją kapi- 
taliści, którym Kasy chorych są solą w oku. Nie za- 
pomirajmy, że Kasa chorych jest szkołą życia pu- 
blicznego. W niej robotnicy uczą się rządzić, gospo- 
darzyć. Kasy chorych są Świadectwem, że wszę- 
dzie tam, gdzie klasa robotnicza ma te mstytucje w 
Sa ręku, umie je prowadzić do pięknego ro- 
woju 

Ale dłatego właśnie, wrogowie Kasy chorych 
podnoszą zarzut, że w instytucji tej, jako urzędnicy 
pracują robotnicy, towarzysze! A przecież nie wro- 
gów Kasy chorych będziemy brali aa urzędników 
tej instytucji, lecz ludzi, którzy rozumłą jej zba- 
wienne znaczenie dla klasy, robotniczej! (gorące o 
klaski). Dlatego też zbliżające się wybory do kra- 
kowskiei Kasy chorych przynieść muszą zorgani- 
zowanej klasie pracującej zwycięstwo! 

Następnie przemawiał 

TOW. MALISZ 
podnosząc korzyści, jakie daje: robotnikow! ł łego 
rodzinie Kasa chorych w czasie charoby, napiętno< 
wał zdradziecką akcję wichrzyciełi „lewicowych“ 
i wezwał zgromadzonyh do głosowania w dniach 
7 18 sierpnia ma listę ur. 2. 

Przewodniczący tow. Ścihor zamknął zgroma- 
dzenia wi miem do solidarnego głosowania na 
listę PPS i Rady Związków Zawodowych, ca bę- 
dzie najlepszą odprawą dla chadeckich wrogów 
Kasy chorych t ich sprzymierzeńców „z lewicy“. 

Ze śpiewem „Czerwonego Sztandaru" na ustach 
zgromadzeni opuszczał snię teatru. 


Przed wyborami do Kasy chorych w Krakowie 


Postępowa lista 
pracodawców Nr 3 


Chadecy postawili swoją liste kandydatów z gru- 
py pracodawców z kandydatem czołowym dr. Ku- 
śnierzem byłym senzalem giełdowym, która nosi 
Nr. 1. i 
Wielki przemysł, rękodzielnicy żydowscy, kon- 
sqegacja kupiecka i Cechy krakowskie postawiły 
wspólną listę Nr. 2 z kandydatem czołowym p. 
Joachimem Steinbergicm. Nadto zgłoszono „Liste 
Postępowych Pracodawców“ Nr, 3., ma którą pad- 
ną głosy tych żywiołów postępowych, „które nie 
zechcą głosować na chadecką Kongregację Kupieo- 
ka mimo, że jest ona skuplowana z żydowskimi rę- 
kodziclnikami. 5 

Wszystkie żywioły postępowe powinny w me- 
dzłetę A sierpnia oddać w grupie pracodawców glo- 
sy swoje na listę NR. 3. z kamdydatem czołowym 
dr. Zygmmtem Markiem. h 

Kandydaci tej listy będą w grupie pracodawców 
przeciwwagą dążeń chadeckich, uznając. że należy 
popierać dążenia klasy robotniczej da stworzenia 
jednolitej i wielkiej Kasy Chorych w Krakowie, dla 
zabezpieczenia zdrowia i rozwoju fizycznego i du- 
chowega klasie robotniczej i jej rodzinom. 

Na „POSTĘPOWEJ LIŚCIE KANDYDATÓW" 
NR. 3 zamieszczeni są następujący kandydaci: 

Ochmański Jan, majster szewski; dr. Marek Zy- 
gmunt, adwokat i poseł, Fraenkel Henryk, przemy- 
słowiec; dr. Prostak Stanisław, wicedyrektor Krak. 
Spółki Tramwai.; dr. Rosenzweig Józef, adwokat; 
Pieczarka Romvald, właściciel cukierni; dr. Schrei- 
ber Henryk, adwokat; Kuczyński Franci 
stalator błacharz; dr. Bross Jakób, adw 
secki Adam, fabryka czekolady; Schiff H 
rektor „Drukatni Ludowej“; dr. Woźniakowsk 
zef, adwokat; Dyduch Stanislaw, dyrektor tartaku; 
Ignacy Gross, skład maszyn do pisania; Figiel Lu- 
dwik, majster ślusarski, inż. Liban Broaisław, dy- 
rektor fabryki; Klnczka Teodor, dyrektor Spółdziel 
ni Pracowników Kolejowych, Statter Feliks, biura 
amonsów; Serwacki Walenty, fabrykant; dr. Kep- 


Jer Pawel, lekarz; Danek Kazimierz, właściciel cu- 
kierni; Mischel] Natan, piekarz; dr. Kunicki Ry- 
szard, lekanz; Kreisler Ludwik, kapelusznik; Sto- 
bierski Władysław, majster stolarski. 

Głosowanie odbywać się będzie w niedzielę 8 
sierpnia od godz. 8 rano do 8 wleczór w szkole im, 
Wojciecha przy płacu Biskupim. 
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ZGROMADZENIE W BORKU FAŁĘCKIM 
odbyło się w sobotę 31 lipca przy licznym udziale 
tow. melałowców i robotników z fabryki sody. — 
Przewodniczył tow. Wardęga. — Referowali tow. 
Kruczkowski, Kornicki 1 Jaroszewski. Po reiera- 
tach i dyskusji, w której zabierał głos szereg to- 
warzyszów, uchwalono solidarnie głosować na ti- 
ślę PPS | klasowych Zwlązków zawodowych Nr. 2. 

ZGROMADZENIE METALOWCÓW 

W niedzielę przed południem odbyło się w sali 
Związku Stow. rob. przy ul. Dunajewskiego liczne 
zgromadzenie metalowców, pod przewdonictwem 
tow. Pleczarskiego. O sytnacji politycznej i gospo- 
darczej w kraju referował tow. poseł dr. Emi Bo- 
browski, 

Sprawę wyborów do Rady Kasy chorych omó- 
wil tow. Reiman. Po dyskusji, w. której zabierali 
głos tgw. Kruczkowski i Zając, uchwalona jedno- 
myślnie nasiępującą rezolucję: 

Zgromadzeni w dniu 1 sierpnia mełalowcy u- 


-chwałają solidarnie głosować przy wyborach do 


Kasy chorych na listę Nr. 2 i usilnie za nią agito- 
wać. Potępiają warcholską listę Nr. 1, t. zn. „Bloku 
Lewicy Związków Zawodowych”, jako szkodiiwą 
w walce z listą sługusów kapitalistycznych z listy 
Nr. 4 Ł zw. „Komitetu Wyborczego Chrześcijańsko 
Narodowych Orzanizacyi w Krakowie“, 

Wzywają wszyskich robotników Krakowa da 
solidarnego głosowania za listą Nr. 2 jako jedyną 
listą klasowych Związków Zawodowych i PPS. 
ZGROMADZENIE NA PRADNIKU CZERWONYM 

odbylo się w niedzielę 1 sierpnia w lokalu gmin- 
nym, przy licznym udziale towarzyszów prądnic- 
kich. Referaty wygłosiii tow. r. m. Teodor Kluczka 
i Wiesław Wohnout, 


Przewodniczył tow. Romianowski, sekretarzo- 
wal tow. Chomyszyn, zagaił i referował sprawy 
dzielnicowe tow. Kuczara- 

Po przemówieniach i dyskusji, zgromadzeni jed- 
nomyślnie uchwalili głosować przy wyborach do 
Kasy chorych na listę Nr. 2, oraz w: bieżącym ty- 
zodniu prowadzić intensywną agitacją na Pirądni- 
ku przeciw chadekom i ich wspólnikom z wichrzy- 
cielskiego „błoku”. 
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ROBOTNICY ŻYDOWSCY GŁOSUJĄ NA LISTĘ 
NR. 2. 

Rada żyd. Związków zawodowych (Kulturamt) 
odbyła w sobotę 31 lipca w lokalu przy ul. Krakow- 
skiej 23 zebranie członków: wszystkich organizacyj 
zawodowych. Referat na temat: Wybory do Rady 
Kasy chorych, wygłosił tow. Fischgrimd, który wy- 
luszczył stanowisko, jakie zajmują żydowscy robot- 
nicy wobec wyborów do Kasy chorych. Po oży- 
wionej dyskusji, w której odparto zarzuty taki zw. 
„Bloku lewicy związków zawodowych“ przylęto 
rezolucję, postanawiającą agitować i głosować za 
listą klasowych Związków zawodowych Nr. 2. 
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ZGROMADZENIA PUBLICZNE 
w sprawie wyborów do krakowskiej Kasy cho- 
rych odbędą się 

Dąbie we wtorek 3 sierpnia o godzinie 6 wieczór 
w fabryce „Jedność”. — Reierują tow. Rejman f 
Grochal. 

Płaszów we wtorek 3 sierpnia a godzinie 6 wie- 
czór. Referent tow- Ziffer. 

Czarna Wieś we wtorek 3 sierpnia w lokalu p. 
Schlanga o godz. 6 wieczór. Referenci tow. 
Wohnout i Radwański, 

Skawina we środę 4 sierpnia a godzinie 5 popo- 
łudniu na placu, w razie niepogody w sali magi- 
stratu, Referenci poset Żnawski i Bocian. 

Nowa Wies we środę 4 sierpnia w lokalu p. 
Zaborskiego o godz. 6 wieczór. Referenci tow. 
Reiman, Ścibor i Gwóźdź. 

Krowodrza we Środę 4 sierpnia o godz, 6 wie- 
czór w lokali p. Amstera. Reterencj tow. Kornicki 
i rm. tow. Zifier. 

Dębniki we czwartek 5 sierpnia o godz. 6 wie- 
czór w lokalu p. Bergera. Referenci tow. dr. Micha- 
łowski i Przybyś. 

Grzegórzki wo czwartek 5 sierpnia o godz. 6 
wieczór w lokalu p. Wischnitzera, Referent poseł 
Stańczyk i tow. Węglowski. 

Rakowice w piątek 6 sierpnia o godz. 6 wie- 
czór w sali gminnej. Referent tow. Rejman. 

Pracownicy Użyteczności Publicznej (elektraw- 
nia, gazownia, wodociąg, rzeźnia, służba miejska, 
zaklady ceramiczne) we środę 4 sierpnia o godz. 
6 wieczór w sali Domu robotniczego przy ul. Du- 
najewskiego «6 1] p. Referent rm. tow. dr. Rosen- 
zweig. 

Zgromadzenie Stolarzy we środę 4 sierpnia a 
godz. 6'30 w sali Domu Rob. przy ul. Danajew- 
skiego 5 II p. Reierent red. tow. Feldman. 

Konierencja Zarządów Grup Zawodowych i kan- 
dydatów do Rady Kasy we środę 4 sierpnia 0 
godz. 7 wieczór w sali Domu Rob, przy nl. Dit- 
najewskiego 5 If p. Referenci poseł dr. Bobrow- 
ski, rm. dr. Rosenzweig i Bocian. 

Zebranie członków Komisji Wyborczej (człon- 
ków PPS i Bundu) i mężów zaałania listy Nr. 2 
odbędzie stę we czwartek 5 sierpnia bm. o godz. 
7 wieczór w sali Dormu Rob. przy ul. Dunajew- 
skiego 5 II p. Referent tow. dr. Rosenzweig. 

Półwsie I Zwierzyniec we czwartek 5 sierpaia 
o godz. 6 wieczón w sali Domu górników, Aleja 
Krasińskiego: Reieruie poseł dr. Zygmunt Marek, 
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KOMITET LOKALNY ŻYD. SOCJ. PARTJI ROB. 

Poalej Sjon (Zjedn. z CSP) urządza we wtorek 
dnia 3 bm. o godzinie 8 wieczór w lokalu przy ul. 
Ziełonej 8 zgromadzenie w sprawie wyborów da 
Rady Kasy chorych. 

Przemawłać będą tow. tow. Dr. Böhm i Henig. 
Żydowscy robotnicy i handlowcy jawcie się maso- 
wo I agitujcie za listą Nr. 2, 

"AG 


GŁÓWNY KOMITET WYBORCZY LISTY NR. 2 
(Polskiej Partji Socjalistycznej i Związków 
Zawodowych) 
mieści się w sekretarjacie Krakowskiej Rady Ro- 
hoiniczej przy ul. Dunajewskiego 5, I. p. oficyna. 

Komitet udziela wszelkich informacyj w sprawie 
wyborów do Kasy chorych, wydaje odezwy ł 
kartki głosowania codziennie od 10 rano do 1 w 
południe į od 4 do 8 popołudniu. 

Rada Robotnicza PPS 
Rada Związków Zawodowych 
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wiadomość polityczne | 


p 
MARSZAŁEK FOCH O PRZYSZŁEJ WOJNIE 

„Weekty Dispatch“ drukuje wywiad z marszal- 
kiem Fochem co do możliwości przyszłej wojny. 
Marszałek Foch uważa, iż mimo powszechnie pa- 
nującego nastroju pokojowego wybuch wojny mo- 
że nastąpić każdej chwili. Marszałek Foch posiada 
w tęku dowody, iż w wielu państwach prace nad 
udoskonaleniem narzędzi wojny prowadzone są 
hardzo intensywnie. Już w ostatnich czasach co- 
konano nowych wynalazków, zwłaszcza w dzie- 
dzinie gazów trujących, co 1czyniłoby możliwą 
wojnę, nierównie straszniejszą od wojny 1914—18 


rok 
PROGRAM POINCAREGO 

Na posiedzeniu Rady ministrów Poincare przed- 
stawił projekt organizacji kasy amortyzacyjne 
bonów obrony narodowej i bonów skarbowych. 
We wtorek Poincare odbędzie naradę z komite- 
tem rzeczoznawców w sprawie programu stabili- 
zacji waluty. Poincare nie zamierza odkładać 
sprawy zbadania układu z Anglją, przeciwnie — 
natychmiast po uchwaleniu przez parlament pro- 
iektów finansowych porozumie się z komisjami 
obu Izb w sprawie dłngów międzysojuszniczych. 


KRONIKA 


Kraków, 3 sierpnia, 


„Rzeczpospolita“ adszczekała 


Jak donieśliśmy, na piątkowem posiedzeniu Sej- 
mu głaśną hyla sprawa oszczerstwa rzuconego na 
tow. posłów Z. Piotrowskiego i Moraczewskiego, 
przez gazetę koriancką „Rzeczpospolitą”, jakoby 
w stanie pijanym zrobili w Warszawie nocną a- 
wanturę, Odrazu wtedy marszałek Sejmu oświad- 
czył, że tow. Piotrowski padł ofiarą omyłki, gdyż 
jest 3 posłów tego nazwiska, „Rzeczpospolita“ Nr. 
207 z daty 1 sierpnia zamieszcza następujące 0d- 
wołanie: » 
„We wczorajszym numerze „Rzeczypospo- 

litej" było opisane zajście policji z poslem Pio- 

„ trowskim. Wskutek niedopatrzenia całą winę 

za wywołanie awantury przypisano niesłusz- 
nie posłowi Zygmuntowi Piotrowskiemu z PPS 
zamiast postowi Włodzimierzowi Piotrowskie- 
mu z klubu białoruskiego (b. członek Wyzwo- 
lenia), który już niejednokrotnie miał zatargi z 
policją. Również i poseł Moraczewski nie brał 
żadnego udziału w całem tem zajściu”. 

Perfidję „Rzeczypospolitej“ widać i w tom, że 
opis rzekomego zajścia podała w sensacyjny Spo- 
sób z dwuszpaltowym tytułem; odwołanie zaś u- 
mieściła na ostatniej stronie drobnem pismem. To 
jest etyka pisma wodza „clrześcijańskiej" demo- 
kracjl 
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Z POWODU ZGONU JANA KASPROWICZA. 
prezydent miasta przesłał Uniwersytetowi Iwow- 
skiemu następującą depeszę kondolencyjna: „Z po- 
wodu zgonu przesławnego poety Jana Kasprawi- 
cza i znakomitego profesora uniw. J... Kaziniie- 
rza prezydjum miasta Krakowa przesyła wyrazy 
glebokiego współczucia. Prezydent mlasta Rolle. 

DR. PIOTR WIELGUS, wiceprezydent miasla, 
wrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

LAMPA KOLEJOWA UCZYNIŁA GO KA- 
LEKA. Na dworzec kolejowy zawezwano pogoto- 
wie ratunkowe celem opatrzenia Alojzego Posze- 
wy, kolejarza, zam. w Chrzanowie, któremu na 
stach w Chrzanowie spadła wisząca lampa na no- 
gę. Poszewę ze złamaną nogą przewieziono pocią- 
giem do Krakowa, a z dworca krakowskiego ka- 
retką pogotowia ratunkowego na oddział chirurgi- 
czny szpitala św. Łazarza. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PALACZA E- 
LEKTROWNI. Lekarz pogotowia ratunkowego 0- 
patrzył Władysława Zarembę, lat 42, palacza elek- 
trowmi miejskiej, zam. przy ul. Bonarka, który w 
czasie pracy przy kotłach w elektrowni spadł z I. 
piętra kotłowni i dozna! złamania prawej nogi, oraz 
szeregu kontuzyj. Po opatrzeniu przewieziono Za- 
rembę do szpitala św. Łazarza na oddział chinur- 
giczny. 

NAPAD NA GOŚCIA W KAWIARNI „CITY*. 
Na stację pogotowia ratunkowego zgłosił się Sim- 
che Blumenstock, lat 28, kupiec, zam. przy ul. Kor- 
deckiego L 7 z liczne obrażeniami na twarzy, 
których doznał w kawiarni „City“ w chwili, gdy 
bez powodu napad) go jakiś nieznanego dotąd na- 
zwiska osobnik, bijąc go pięścią po twarzy. Opa- 
trzony Blumenstock wrócił do domu, zaś za na- 


Groźba powodzi w 


Wielkie deszcze ostatnich dni spowodowały, że 
stan wód na Wiśle i jej górnych doplywach pod- 
niósł się do tego stopnia, że stanęło u progu widmo 
powodzi. Pewna poprawa w sytuacji zaznaczyła 
się w sobotę, dzięki temu, że w nocy wypogodziła 
się. Silny deszcz jednak, jaki padał przez całą nie- 
mal noc ubiegłą i pada nieprzerwanie dotąd, spra- 
wil, że sytuacja ulegla znacznemu pogorszeniu. 
Wczorajszy stan wód na Wiśie pod Krakowem 
przedstawiał się jak następuje: godz. 8 tano — 
2.50 m. ponad stay normalny. Wedle iniormacyi, 
stan wód górskich stopniowo, lecz nieustannie opa- 
da. Jeżeli jednak deszcz nie przestanie padać, to 
w ciągu nocy może nastąpić wylew rzek górskich i 
Wisły. Wszystkie zainteresowane czynuńki, jak dy- 
rekcja robót publicznych, magistrat itp, pozostają 
ze sobą w nieprzerwanym kontakcie, 

Dolne kondygnacje mieszkań krakowskich są jrż 
poważnie zagrożoue. Na Dębnikach, w ulicy Wot- 
skiej i t, p.. woda zaczyna przenikać do suteryn. — 
Poważnie jest zagrożona fabryka „Kryształ" 
w Podgórzu. Magistrat wydał odpowiednie zarzą- 
dzenia ochronne. 

Do tej pory wylała już częściowo Wisła w po- 
wiecie chrzanowskim. Ludność delożowano. Wy- 
padków z tudźmi na szczęście nie byto, nie zano- 
towano również żadnych szkód w bydie. Bardzo 
znacznie natomiast ucierpiały plony. 

Skawa wystąpiła z brzegów. Przyczółek mosto- 
wy pod Zembrzycamł został zerwany, plony nad- 
siĘ zniszczone, a iale uniosły ogromne ilości 
zboża, 


ZARZĄDZENIA W KRAKOWIE 
Prezydent miasta Krakowa polecił budownictwu 
m, w myśl obowiązującego regulaminu powodzio- 


Krakowie i okolicy 


| wego, natychmiastowy objazd miejsc zagrożonycii 
i wydanie właściwych zarządzeń. Nadto w bite 
rach bud. m. (tel. 382) od dnia 1 bm. zarządzone 
są dyżury w permanencji, ti. w dzień i w nocy; 
W razie jakiegokolwiek niebezpicczeństwa należy 
PRICE się o pomoc pod powyższy numer tele-' 
jonu. 

Na wypadek dalszego podniesienia się stanu 
wody na Wiśle przygotowano kilka budynków” 
szkalnych dla ewentualnego delożowania miesz- 
kańców. Kierownictwo akcją przeciwpowadziową, 
spoczywa w rękach prezydjum miasta, które de- 
legowało jako kierownika technicznego radcę bud, 
m. inż. Szarka. 

Wedlug ostatnich notowań Wisła pod Krako-* 
wem sięga 2.90 m. ponad stan normalny, Straż 
pożarna z łodziami skonsygnowana, Tej nocy spo- 
dziewany jest wylew Wisły. 

Wojewoda Darowski powołał komitet powo- 
dziowy, który od dziś godz. 2 popołudniu urzędy 
ie w permanencji w Krzysztoforach. 


GROŹBA WYLEWU SOŁY 

Długotrwaiące deszcze spowodowały siine We- 
zbranie Soły pod Oświęcimem. Wczorajszej nocy 
madplynęły wielkie wody z gór, co wywałało 
wśród mieszkańców nadbrzeżnych ogrommą pani. 
kę. Zaczęto bić w okolicznych wsiach w dzwony 
na trwogę, wzywając ludność do obrony, życia i 
mienia. 

Soła wystąpiła z brzegów, wyrządzając dotkfi- 
we szkody, których na razie obliczyć niepodobna. 
Pod Oświęcimem, gdzie Soła wpada do Wisły, 
wybudowane wały ochronne, bronią przedmieścia 
Zasola przed wylewami. 


Włamania kolejowe nie ustają 


Wielka kradzież na przestrzeni Kraków—Zabierzów 


Od dłuższego już czasu zdarzają się i to coraz 
częściej napady i włamania do poclągów, jadących 
na przestrzeni Kraków—Tarnów 1 Kraków—Trze- 
blnia. O wypadkach tych wielokrotnie już donosi- 
liśmy, zaznaczając, że kradzieży kolejowych do- 
puszcza się silnie zorganizowana szajka bandytów, 
którą trudno zlikwidować. 

Oto znów notujemy nowy napad bandycki na po- 
ciąg. W nocy z 29 lipca na 30 lipca br. na przestrze- 
ni KrakówZabierzów nieznani narazie bandyci 
kolejowi zakradii się do jadącego pociągu towaro- 
wego Nr. 495 I pn odbiciu plomb skradli z wozów 


2 hale skóry, wagi 245 kg., 1 skrzynię smalcu wagi 
25 kg. oraz kosz z hielizną wagi 78 kg. Za bandy- 
tami wdrożono dochodzenia. 
UJĘCIE OPRYSZKA KOLEJOWEGO 

Jak wiadomo, policja aresztowała dotąd dwttgro ' 
źnych włamywaczy kolejowych, a to: Konleczkow- , 
skiego 1 Kutasa, Obecnie udało się organom $ed- 
czym ująć trzeciego członka tej szajki włamyywar 
czy: Feliksa Szostaka, który ma na sumieniu szo- 
teg kradzieży przesyłek z wagonów kolejowych na 
dworcu towarowym w Krakowie, Szostaka ujęta 
z bronią w ręku na polach bronowickich. 


Tragiczna Śmierć robotnika 


Na stacji Mydiniki Jan Raczyński, lat 27, robot- 
nik, przechodząc przez tor kolejowy dostał się mię- 
dzy zderzak? dwu szybhowanych wagonów towaro- 


| wych, które zgniatły mu klatkę piersiową, - 
| Raczyńskiego w groźnym stanie przewieziono 
| do Krakowa, gdzie wkrótce potem zmarł, 


Obrabowanie kasy pocztowej w Suchej 


Uęcie sprawców włamania 


Ubiegłej niedzieli w nocy włamano s'ę do kasy 
urzędu pocztowego w Suchej i po rozbiciu kasy 
ognłotrwałej skradziono zotówkę 27.928 zł. 55 gr. 
Zawiadomione o włamaniu organa śledcze P. P. 
wszczęły energiczne śledztwo i natychmiast udały 
się w pościg za złoczyńcami, którzy pozostawili 
ra miejscu włamanła zdradzające ich ślady. 

W niedzielę już w godzinach rannych aresztował 
post. P. P. w Makowie dwóch sprawców włama- 
ma a to: Józefa Kozłowskiego lat 26 zam. w Pod- 


zórzu przy ul. Wielickiej 79 i Józefa Kubłńskiego 
lat 25, zam. w Ludwinowie przy ul. Wróblej 30, 
karanych dotychczas za włamania sklepowe i mie- 
szkaniowe. 

Przy pierwszym znałez'ono kwotę 170 zł. a przy, 
drugim 1900 zł, w opaskach z pieczęciarni Urzędu ; 
Pocztowego w Suchej Poza podaną powyżej go- 
tówką skradli oni także znaczki pocztowe ra kwo- ' 
tę 400 zł. Dalsze dochodzenia w toku. 
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STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE 
w czasie od 25 do 31 lpca br.: na szkarlatynę za- 
chorowało osób 9, na dyfterię 5, na tyfus brzu- 
szny 1, na koklusz 1, na odrę 1, na czerwonkę 9. 

PORANIONY PRZEZ NAPASTNIKA. Wczoraj- 
szej nocy zastał napadnięty w ulicy Lubicz koło 
Domu Żołnierza Polskiego przez jakiegoś osobnika 
w wojskowym mundurze Marjan Radwański, -lat 
23, ślusarz, zam. przy ul. Krowoderskiej |. 8, któ- 
rego z niewiadomych powodów bandyta zranił 
w okolicy lewei pechwiny. Ofiarę napadu opatrzył 
lekarz dyżurny pogotowia ratunkowego i skiero- 
wal go do szpitala św. Łazarza. Bandyta zbiegł, 
korzystając z ciemności nocy. 

ZDRADZIECKI CIOS NOŻOWCA. Aresztowa- 
no Tadeusza Dudzika, murarza zamieszkałego przy 
ul. Czarnowiejskiej I. 41, który pchnął nożem w 
plecy w czasie bójki na plantąch Henryka Chrzą- 
szcza, drukarza zam. przy ul. Lubicz 27. Rannego 
Chrząszcza iopatrzyło pogotowie ratunkowe i 
przewiozło do domu. 
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Przedłużenie terminu zgłoszeń 
na Targi Wschodnie 


Na życzenie firm interesowanych, które z po-, 
wzięciem decyzji co do obesłania tegorocznych VI 
Targów Wschodnich opóźniły się, przedłużony zo- , 
į stal ostateczny termin zgłoszeń do udziału w. vig 
Targach Wschodnich, jak też w czterech łącznie z, 
niemi, w czasie od 5 do 15 września br, odbyć się 
mających Ogótno Polskich Wystawach, Budowia-| 
nej, Drogowej, Higieniczno-Przeciwgruźliczej 1 Hi- 
gieniczno-Spożywczej, do dnia 15 sierpnia 1926 r. | 
z tem, że po upływie tego terminu i po zamknięciu . 
listy wystawców, wszelkie późniejsze zgloszenia. | 
wobec z każdym dniem rosnącego ich napływu wi, 
przydziale miejsc bezwarunkowo uwzględniona nie 
| będą. 
| Zgłoszenia przyjmuje we Lwowie: Biuro Tat-, 
gów Wschodnich, ul. Jagiellońska 1, — w Krako-. 
wie: Generalny zastępca na Województwo krakow. 
skie Artur Cichocki, plac Groble L 3. 


6 „N A P R Z O D* — Ne. 177 Środa 4 sierpnia 1926 


SKRWAWIONY W CZASIE BÓJKI NA ULI- 
CY. W czasie bójki na ul. Katwaryskiej pokłuty 
został nożami Wawrzyniec Kijak, zam. przy uL Kal- 
waryjskiej nr. 82, przez Stanisława Jeionka i Jó- 
zefa Roga, zam. przy ul. Tureckiej 16, którzy zbie- 
gli i ukrywają się. Pokłutego po zaopatrzeniu zo- 
stawiło pogotowie ratunkowe opiece domowej. 

ZBŁĄKANA DZIEWCZYNKA. Do biura II ko 
misarjatn P.'P. doprowadzono 3-letnią dziewczyn- 
kę imieniem Władysława, która błąkala się po uli- 
cy, Królowej Jadwigi, nie mogąc podać nazwiska 
i adresu rodziców. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
wtorek 3 bm. gra teatr Niewiarowskiej operetkę 
Hirscha „Dolly“ z Kazimierą Niewiarowską w roli 
tytułowej. W środę „Królowa nocy”, we czwartek 
„Lady Chic“, 

„PERSKIE OKO“ W BAGATELI. We środę 4 
sierpnia rozpoczynają w Bagateli gościnne wystę- 
py, artyści warszawskiego teatru „Perskie Oko“ 
programem zatytułowanym „Tylko dla kawale- 
rów". Atrakcją hędą produkcje W. Macherskiego, 
J. Macherskiej, L. Lawińskiego, Windheima, oraz 
baletmistrza Koszutskiego, który wystąpi z zespo- 
łem swoich girls. Bilety już do nabycia przy ka- 
sie Bagatell 

TEATR NOWOŚCI (ZRZESZ. ART. DRAMAT). 
Dziś we wtorek 3 bm. o 8 wieczór „Beczki Złota" 
3-aktowa farsa w wykonaniu pp. Złuckiego, Bili- 
żanki, Krajewskiej, Porembskiej, Puchalskiego, 
Brandta, Bojnarowskiego i Biegalskiego. 
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Z Poiski 


STAN ZDROWIA GEN. SOSNKOWSKIEGO. 
Jak donoszą z Poznania, general Sosnkowski prze- 
bywa w. swoim majątku w Poznańskiem W chwi- 
li obecnej pa kiłkukrotnem wypampawaniu ropy z 
płuc żadne niebezpieczeństwo jego życiu nie grozi, 
aczkolwiek rekonwalescenoja będzie długotrwała. 
Kula rewotwerowa przebiła obydwa płuca, uszko- 
dziwszy je ciężko, wobec czego kuracja będzie 
długotrwała i wymaga wielkiej staranności, — 
W tych warunkach do czasu wyzdrowienia wsze|- 
kie pogłoski o mianowaniu go na jakiekolwiek sta- 
nawisko wojskowe są nieaktualne. 

KATASTROFA NA WIŚLE. Noc z soboty na nie- 
dzielę na Wiśle obfitowała w niespodzianki. Ob- 
szerny statek „Stanislaw“, zdążając z Warszawy 
w kierunku Plocka, uległ przedziurawieniu dna, na 
skutek czego woda wtargnęła do kajut i spowodo- 
wała panikę wśród podróżnych, zwłaszcza kobiety 
chciały skakać do wody. Na szczęście statek „Kra- 
ków“, zdążający do Warszawy, zabrał pasażerów, 
zawiracając z nimi do Płocka, pasażerów. zaś jadą- 
cych do Warszawy oddał i tak już przeładownernu 
statkowi „Fredro“, który się tam szczęśliwie zma- 
lazł. Wszystko to odbywało się podczas ulewnego 
deszczu i dało wiele niezbyt miłych emocyj pasa- 
żsrom wiślanej komunikacji, dotkliwych jednak o- 
brażeń nikt nie poniósł. 

FREKWENCJA W TRAMWAJACH WARSZA- 
WSKICH obniża się w dalszym ciągu. W czerwcu 
wynosiła 500.000 osób miesięcznie, obecnie jednak 
w stosunku miesięcznym nie przekracza nawet 400 
tysięcy osób. Jest to dawno nienołowany już tak 
silny spadek frekwencji. 

ROBOTY W GDYNI STANĘŁY. Wśród aniesz- 
kafńców wybrzeża polskiego panuje silna konster- 
nacja z powodu niekontyntowania robót porto- 
wych w Gdyni. Ogólnie zwraca uwagę fakf, iż mi- 
mo zlikwidowania zatargu z przedsiębiorstwem fran 
cuskim jeszcze przed czterema tygodniami dotych- 
czas nie przyjęto ani jednego robotnika, mimo iż 
roboty miały się rozpocząć natydluniast po uregu- 
lowaniu spraw spornych z władzami centralne w 
Warszawie. Dotychczas nie sprowadzono ani jed- 
nej dragi, które rzekomo się znajdują w naprawie 
w stoczni w Gdańsku. Ludność domaga się wy- 
świetlenia tei sprawy i wykorzystania sprzyjają- 
cych warunków budowy. w obeanym tetnim sezo- 
nie, 

HARCERZE WARSZAWSCY, A ZAWIESZONY 
„DODATEK NOCNY*. Współpracownik „Nowego 
Kuriera Poiskiego“ p. B. W. Święcicki, opisuje 
swoje odwiedziny w paru obozach harcerskich 
drużyn z Warszawy, które tym razem wybrały 
się w okolicę pogranicza polsko-litewskiega. W 
Kołtynianach nad rzeczką Żejmianą i malowni- 
czem jeziorem Żejmiańskiem osiadły dwie żeńskie 
drużny harcerskie z Warszawy, w Łyngmianach 
VII męska drużyna harcerska, składająca się z 
uczniów jednego z warszawskich gimnazjów real- 
mych. 

Zapewne z tej wyprawy harcerskiej na kresy 
uczyniła „Rzeczpospolita“ względnie jej „Dodatek 
Nocny" — szykijący. się... pochód Strzelców na 
Kowno. 
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KIEPSKI TYTOŃ WŁOSKI. Wobec dostarczania 
w ostatnich czasach przez uprzywilejowaną filję 
wioską „Societe Commerciale B. I. Tabatti" surow- 
ców tytoniowych gorszych znacznie niż gatunki, 
przewidziane w umowie polsko-włoskiej, zarządzo- 
na została ekspertyza, przyczem dwie partje su- 
rowca Choun i Parxlevno mają być z polecenia 
rządu z powrotem wywiezione z Polski. 

POLICJANT SKUŁ W KAJDANY I BIŁ 10- 
LETNIE DZIECKO. Starszy posterunkowy policji 
państwowej w Ślemieniu, pow. Maków, areszto- 
wał dnia 20 lipca br. 10-letniego Marcina Krzaka 
we wsi Kocoń, zaprowadził go do wójta wsi Las 
i tam, zamknąwszy się, skuł ręce dziecka w kaj- 
dany i bił chłopca po twarzy zmuszając, by ze- 
znał, czy matka jego ma pieniądze. Aniela Krzak, 
matka Marcina, pracuje obecnie sama na uirzyr 
manie czworga dzieci, gdyż mąż wyjechał na ro- 
bote do Francji, nie mogąc utrzymać rodziny z 3 
morgów górskiej ziemi. To była dostatecznym po- 
wodem dla policjanta, hy podejrzywać ją o kra- 
dzież, gdyż w sąsiedztwie ukradziona pieniądze i 
katowaniem dziecko chciał zmusić, by oskarżyła 
matkę o zbrodnię! Policjant ten jest ustosunkowa- 
ny we wsi Las, dlatego chłopaka nie zaprowadzi! 
do właściwego wójła, a u wójta gminy Las pro- 
wadził z dzieckiem bestjalskie śledztwo. Podej- 
rzenie okazało się bezpodstawne, a biednej kobie- 
cie przybyło nowe brzemię: choroba dziecka z 
przestrachu i potluczenia. Władze powinny po- 
ciągnąć brutalnego policjanta do surowej odpowie- 
dzialności, by kres położyć podobnym wybry- 
kom. 

LICZBA MIESZKAŃCÓW MIAST GÓRNO- 
ŚLĄSKICH. W związku z rozporządzeniem wo- 
iewody śląskiego z dnia 10 lipca w przedmiocie 
ordynacji wyborczej ogłoszono wykaz miast i 
ludności miejskiej w górnośląskiej części woje- 
wództwa śląskiego. Weding wykazu tego miasta 
ficzą: Bieruń Stary 2551, Katowice 118.466, Kró- 
lewska Huta 85.000, Lubliniec 4821, Miasteczko 
2288, Mikołów 9493, Mysłowice 18.911, Pszczyna 
7000, Rybnik 13.468. Tarnowskie Góry 13.500, Wo- 
dzisław 4060, Woźniki 1662, Żory 5859, 
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Z zaśranicy 


DAR RZĄDU TURECKIEGO DLA POLSKL 
Rząd turecki wręczył poselstwu polskiemu akt, 
nadający mu prawo własności do terenu o prze- 
strzeni 20.000 mir. kwadr., znajdującego się w 
dzielnicy rządowej Czankaja. Teren ten ofiarowu- 
le rząd turecki w charakterze daru wieczystego 
na budowę gmachu poselstwa polskiego w Ango- 


TZE. » 

TROCKI W BERLINIE? „Montagmorgen* do- 
nosi, że przed niedawnym czasem bawił w Ber- 
linie Trocki, gdzie miał się poddać lekkiej operacji. 
Pobyt jego nie miał żadnego znaczenia politycz- 
nego. Przenywa! on w Berlinie incognito. 

„ZAMACH“ NA DYKTATORA HISZPANJI A- 
narchista Masachs Torrent usiłował dokonać za- 
machu na Primo de Riverę. Rzucił on mianowicie 
sztylet w kierunku zamkniętego samochodu, w któ 
rym jechał Primo de Rivera. Nikt z pośród osób, 
iadących samochodem, nie został raniony, Spraw- 
cę zamachu aresztowano. 

PISARZ IZRAEL ZANGWILL zmarł wczoraj w 
Londynie, 

KRADZIEŻ W MUZEUM. W Londynie nieznani 
sprawcy dokonali niezwykle śmiałej kradzieży w 
muzeum Wiktorii i Alberta Skradziono 34 monety 
starożytne rzymskie i egipskie wielkiej wartości. 

KATASTROFA KOLEJOWA W CZECHACH. 
Wczoraj w nocy na stacji Chotowiny z powodu 
mylnego ustawienia zwrotnicy pociąg towarowy 
wjechał na Ślepy tor, przyczem lokomotywa spa- 
dła z nasypu. Maszynista został ciężko ranny, pa- 
lacz zmarł w drodze do szpitala. Jeden z urzęd- 
ników, przypisując sobie winę katastrofy, za- 
strzelił się. 

LECZENIE SYFILISU 1 GRUŹLICY. „Matin“ 
donosi, że lekarz francuski Artur Vernes wyna- 
lazł przyrząd do określania stopnia iniekcji syfili- 
tycznej oraz tuberkulicznej, co pozwala na usta- 
lenie potrzebnej kuracji. 

POŻAR LASÓW W AMERYCE. Komunikat u- 
rzędowy głosi, że pożar lasów. który wybuchł 31 
lipca w Montana Idaho, jest największym, jaki kie- 
dykolwiek się zdarzył w Stanach Zjednoczonych. 
200.000 akrów lasu jest już zniszczonych, pożary 
trwają dalej. 


Już wyszła z druku książka 
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO p. t.: 


„Sejm, rząd, król, dyktator“ 


Cena zł. 1.75. 


Do nabycia w administracji „Naprzodu“ 
(Kraków, Dunajewskiego 5) 


tow. posła 


Przesiąd gospodarczy 


URZĘDOWY KURS DOLARA 
Warszawa, 2 sierpnia (PAT). Dolary 9.04, 9.06, 
9.02. > 


REGŁEMENTACJA PRZYWOZU TOWARÓW 
NA WRZESIEŃ I PAŹDZIERNIK 1926 

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie za- 
wiadarmia inieresentów, iż w czasie od 2 do 9 
sierpnia br. przyjmować będzie podania o przy- 
wóz towarów reglementowanych na wrzesień 1 
październik br. Obowiązujące dotychczas przepi- 
sy odnośnie do sposobu wnoszenia podań pozosta- 
ją bez zmiany. 


SPĘD BYDŁA W KRAKOWIE 

w ubiegłym tygodniu był znacznie większy, niż 
poprzednio zarówno rogacizny, jak i nierogacizny. 
Ceny te same. Spędzono 65 buhai, 254 woły, 181 
krów, 128 jałówek, 423 cieląt i 1057 nierogacizny 
— razem 2108 sztuk zwierząt. Na konsumcję miej- 
scową sprzedano 1723 sztuk, do innych gmin kraju 
124, pozostało niesprzedanego bydła 30 sztuk nie- 
rogacizny 38 sztuk, 


NIEROGACIZNA DLA WIEDNIA 
W ubiegłym tygodniu krak. rzeźnia miejska wy- 
słała 198 sztuk bitej nierogacizny do Wiednia. 
Transport odszedł w tych dniach. 


OSUSZANIE POLESIA I UDZIAŁ KAPITAŁÓW 
ZAGRANICZNYCH 

Bawiący w Polsce z ramienia Ligi narodów 
eksperci do spraw dróg wodnych pp.: Case, Ame- 
rykanin 1 inż. H. Nyhoff, Holender, zainteresowali 
się żywo sprawą osuszenia i doprowadzenia do 
stanu kultury olbrzymich bagnistych terenów Po- 
lesia | w związku z tem zostali przyjęci przez 
ministra rolnictwa i dóbr państwowych dr, Ale- 
ksandra Raczyńskiego. 

Pp. Case I inż. Nykofl znajdują możność pozy- 
skania kapitalów obcych na zmeljorowanie Pole- 
sia, uważają jednak za konieczne przed przystą- 
pieniem do bliższych rokowań przeprowadzenie 
pewnych badań technicznych i gospodarczych. W 
tym celu zapowiedził! swój ponowny przyjazd do 
Polski p. inż. Nyboff, jako wybitny fachowiec z 
dziedziny melioracji. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO: 
Wtorek: „Dolly“ (operetka). 
Sroda: „Królowa nocy“, 
TEATR NOWOŚCI: 
Wtorek: „Beczki Złota”, > 


KINOTEATRY 
Nowości: „Zemsta modelki" i komedja. 
Promień. „Modelka“ i komedja. 
Reduta: „Cyrk Gray*. 
Sztuka: „Tylko ona“ z Normą Tałmagde. 
Uclecha: Krew na śniegu, dramat w 10 aktach. 
Wanda: „Tam, gdzie pieprz rośnie". 
Warszawa: Charlie Chaplin w „Gorączce złota”. 


Kabaret „GITY Pw, oe 28 


Teleton 323. — Nowy program. — Godziannia przedstawiania 
adgodziny 9-ta] wisczór. — Wrígo walny. 


Zmiązkd i zóromadzenia 


BACZNOŚĆ! We środę 4 słerpnia o godz. 6 
wieczór odbędzie się zgromadzenie stolarzy i ro- 
botników maszynowych. Sprawy bardzo ważne, 
obęcność wszystkich robotników konieczna, na- 
wet stojących poza organizacią. Uprasza się o 
punktualne przybycie. Zarząd. 

BACZNOŚĆ MALARZE! Zgromadzenie malarzy 
i pokostników odbędzie się 5 sierpnia o godz. 6 
wieczór. Sprawy bardzo ważne, obecność wszyst- 
kich członków konieczna! 

DO MALARZY I LAKIERNIKÓW. Ostrzegamy 
przed niejakim Rudoliem Sanukiewiczem w Roz- 
wadowie, który ogłasza się w pismach jako maj- 
ster malarski, a nim nie jest i zwerhowanych ro- 
boiników nie wypłaca. Nie wypłacił Hilfsteina i 
Łabużka (sprowadzonych z Krakowa) za dwa ty- 
godnie pracy. Sanukiewicz rozpoczętych robót nie 
kończy, bo miejscowi u niego pracować nie 
chcą, a sprowadzonym za kolei nie zwraca ani za 
przepracowane dni nie płaci. 

Związek Robotników Budowlanyca 
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Ostateczne uchwalenie zmian 
konstytucji 


(Telefonem od korespondenta „Naprzadu*) 
Warszawa, 2 sierpnia. 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpoczęło się © 
godzinie 12.50 w południe. Po załatwieniu popra- 
wek Senatu do szeregu drobniejszych ustaw, co 
wynełniło przedpoludniowe posiedzenie, przystą- 
piono do poprawek Senatu do ustawy o zmianach 
koustytucjh i pełuomacnictwach dla rządu. 

Na wstępie stwierdził marszałek Rataj, że do 
zmiany konstytucji potrzebna jest kwalifikowana 
większość, to znaczy 2/3 głosujących. Zgodnie z tą 
zasadą, to znaczy kwalifikowaną większością 2/3 
głosów zostały przyjęte wszystkie artykuły usta- 
wy, co do których Senat — bądźto wyraził swą zgo 
dę, bądźto nie poczynił poprawek. 

Przyjęło zatem artykuły 1, 2, 7, 91 10. 

Art 8, który został przez Senat skreślony, nie 
był głosowany. 

Do art. 3 przyłęto poprawkę wyjaśniającą tekst 
artykułu, ponadto przeredagowano ostatni jego u- 
stęp, dotyczący prawa rządu do korzystania z ze- 
szłorocznego budżetn 1 zeszłorocznego kontyngentu 

w razie nie uchwalenia ich nrzez Sejm w 
przepisanym terminie. 

Wszystkie inne poprawki upadły. 

W ant. 4, dotyczącym prawa prezydenta Rze- 
czypospolitej do rozwiązywania Seimui i Senatu o~ 
raz prawa Sejmu do samorozwiązania się przyjęto 
ustęp przyznający prezydentowi prawo rozwiązy- 
wania Izb, natomiast ustęp o samorozwiązywaniu 
się Sejmu nia uzyskał kwalifikowanej większości. 

Przy art. 6, dotyczącym sprawy przedkładania 
lzbom dekretów wydawanych przez rząd z mocą 
ustawy, poprawka Senatu, żądałąca przedkładania 
dekretów również Senatowi, upadła. 

Wynik tego głosowania komentują członkowie 
Senatu w ten sposób, że wraz z poprawką Senatu 
odpada cały ustęp, a zatem 1 Sejm i Senat tracą 
prawo żądania przedłożenia im dekretów rządu- 

Zagadnięty w tej sprawie marszałek Seimu Ra- 
taj, oświadczył, że — jego zdaniem — interpretacja 
członków Senatu jest nieścisła, ponieważ upadła je- 
dynie porpwaka, żądająca przedkładania dekretów 
Sematowi, pozostal natomiast tekst pierwotny. 

Sprawa ta zostanie prawdopodobnie oddana pre- 
zydentawi Rzeczypospolitej do rozstrzygnięcia. 

DALSZE NIEPOROZUMIENIA 

Również nieporozumienia wywołał art. 4 froz- 
wiązywanie Izb). 

Jak wiadomo, przeszedł jedynle ustęp dałący pra 
MOW CAE Izb prezydentowi Rzeczypospa- 
litej. 

Marszałek Rataj zapowiada ogłoszenie tego ar- 
tykułu w brzmieniu dzisiejszej uchwały, co wywo- 
łuje sprzeciw pośród posłów, 

Sprawa komplikuje się jeszcze, gdyż na czwar- 
tek zwołał marszałek Trąmpczyński posiedzenie 
Senatu, w sprawie zmian konstytucji 


Głosowanie nad pelnomocnictwami 


W głosowaniu przyjęto poprawki Senatu rozsze- 
rzające pełnomocnictwa rządu na sprawy finansowe 
samorządów, oraz upoważniające rząd do wyzby- 
cia się majątku państwowego nie przekraczającego 
wartością 100 tysięcy złotych. 

Wbrew propozycji komisji przyjęto poprawkę 
Senatu, wyłączającą z zakresu pełnomocnictw zmia 
nę ustawy, antyalkoholowej, i tak nie wykonywa- 


nej. 
O rozwiązanie Sejmu 
PRZEMÓWIENIE TOW. CZAPIŃSKIEGO 


Następnie przystąpiona do sprawozdania komisii 
konstytucyjnej o wnioskach poselskich, w sprawie 
rozwiązania Sejmu. 

Zabierał głos szereg posłów. Obszerniejsze prze- 
mówienie wygłosił tow. posel Kazimierz Czapiń- 
skł, który w imieniu trzech stronnictw lewicy, a 
mianowicie: PPS, Stronnictwa Chłopskiego i „Wy- 
zwolenia”, motywował konieczność natychmiasto- 
wego rozwiązania Sejmu i rozpisania nowych wy- 
horów na 31 października br. 

W zakończeniu przemówienia oświadczył tow. 
Czapiński: 

— Daliśmy rządowi prawo rozwiązywania Sej- 
mu, radzibyśmy wiedzieć czy i kiedy rząd z tego 
orawa skorzysta. Zaniepokojło to nas oświadcze- 
nie premiera, złożone w Senacie, że premier przy- 
wiązuje wielką wagę do sprawy zmiany ordyna- 
zij wyborczej. 

Będziemy stali na straży demokracji i będziemy 
się bronili zarówno przeciw prawicy jak przeciw 


rządowi, ieśll zajdzie potrzeba, 

Rozwiązania Sejmu domaga się większość ludu 
pracującego. 

Przemówienie tow. Czapińskiego skierowane 
przeciwko prawicy, było żywo okiaskiwane przez 
lewą stronę Izby. 


Wicemarszałek Dębski poddał pod towwww=ke 
wniosek większości komisji. 

Wniosek ten brzmi: Sejm postanawia załatwić 
wioski poselskie w sprawie rozwiązania Sejmu, 
po załatwieniu kwestjl zmlany ordynacji wybor- 
czej do Sejmu i Senatu 

Wniosek ten uzyskał w rmiennem głosowaniu 
151 glosów, przeciw 129 głosom. Za wnioskiem — 
a zatem przeciw natychmiastowemu rozwiązaniu 
Seimu — oddali głosy posłowie chjeno-piasta, O- 
raz Klub Pracy. Przeciw wnioskowi — czyli za 
rozwiązoniem Seimu — głosowała cała lewica, 


Program prac Sejmu 


Seim potrwa jeszcze rok? 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodn”) 
Warszawa, 2 sierpnia. 
Pod przewodnictwem marszałka Rataja obrado- 


letnim wywoluje sprzeciwy stronnictw. 
Z komisyj sejmowych byłahy czynna we wrze- 
Śnin komisja administracyjna, która odbylaby TH 


wał dzisiaj konwent senjorów Sejmu. Marszałek | czytanie ustaw samorządowych, Gdyby komisja 


przedstawił program parc Sejmu na najbliższą 
przyszłość. Rozkład prac, oraz terminy zwoływa- 
nia Sejmu, wyglądają jak następuje: 

We wrześniu zhierze się Sejm dla uchwalenia 
prowizorjam budżetowego na IV kwartał b. r. 
W końcu października rozpocznie się pięciomie- 
sięczma sesja budżetowa. 

Program ten wywołał w kołach sejmowych 
duże wrażenie, w takim bowiem razie rozwiązanie 
Sejmu mogłoby nastąpić najwcześniej w kwietniu 
1927 roku, zatem nowe wybory wypadłyby na li- 
piec przyszłego roku . 

Sprawa terminu nowych wyborów w okresie 


administracyjna nie ukończyła pracy we wrze- 
Śśniu, obradowałaby nadal w listopadzie równo- 
cześnie z komisja budżetową. 

Przedstawiciele ZLN poruszyli na konwencte 
sprawę wykradzenia z kancelarji marszałka listu 
posla Sawickiego, który następnie został odfotar 
grafowany i opublikowany przez jedno z bruko- 
wych pism warszawskich. Postępek ten napięt- 
nował swego czasu „Robotnik”, jako ubliżający: 
powadze Sejmu i wysoce nieetyczny. Marszałek 
Rataj udzielił w tej sprawie wyłaśnień, które u- 
zupełni dochodzenie dyscyplinarne, wytoczone je- 
dnemu z urzędników kancelarii sejmowej . 


O podwyżkę płac górniczych 


Górnicy rozpoczęli walkę o podwyższenie zarobków 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 2 sierpnia. 
Wczoraj odbyła słę w Dąbrowie Górniczej kon- 
terencja delegatów wszystkich kopalń w sprawie 
podwyżki płac górniczych. 
Po referacie tow. posła Stańczyka uchwalono, 
zgodnie z jego wywodami, wymówić dotychcza- 


sowe płace z dniem 15 sierpnia, celem uzyskamia 
podwyżki. 

Wyłoniono specjalną komisję, która zajmie się 
ustaleniem wysokości żądanej podwyżki, 

W sobotę odbyła się taka sama konferencja w 
Katowicach, Na konferencji tej po referatach tow. 
Żuławskiego | Stańczyka uchwalono analogiczne 
rezolucje, 


Walki religijne w Meksyku 


BISKUPI PROPONUJĄ PLEBISCYT 
Meksyk, 2 sierpnia (PAT). Biskupi katoliccy w 
piśmie do rządu poruszają sprawę piebiscgiu ludo- 
wego co do konfliktu kościelnego, przyczem aż 
do tego czasu odnośne zarządzenia antykościelne 
miałyby być zawieszone. 


ROBOTNICY ZA RZĄDEM a 
Meksyk, 2 sierpnia (PAT). Członkowie Związ- 


ków robotniczych 1 urzędniczych urządzili wczo- 
raj w Meksyku i innych większych miastach kra-, 
ju demonstracje uliczne celem poparcia politykt 
kościelnej rządu W Meksyku trwał przemarsz 
pochodu przed prezydentem Callcsem przez 2 i 
pół godziny, Liczba uczestników wynosiła opnad 
150 tysięcy. W rozmaitych miastach mają katolicy 
chodzić w żałobie, zaś domy mają być zaopatrzo- 
ne w czarne chorągwie. 


TELEGRAMY 


POLSKA WOBEC TRAKTATU ROSYJSKO- 
NIEMIECKIEGO 


Warszawa, 2 sierpnia. (Tel. wł. „Naprzodu”). 
Na sejmowej komisji spraw zagranicznych toczyia 
się dziś dalsza dyskusja nad ekspose ministra Za- 
łeskiego. W dyskusji zwrócona się do ministra z 
zapytaniem o stanowisko Polski wobec traktatu 
rosyjsko-niemieckiego. Minister Zaleski oświadczył 
że sprawa ta jest przedmiotem bacznej uwagi ze 
strony rządu polsklego. Sprawa tego traktatu bọ- 
dzie też niewątpliwic przedmiotem rozważań Ra- 
dy Ligi narodów. 

W głosowaniu uchwalono rezolucję następują- 
cej treści: 

Komisja wważa za konieczne, aby ministerstwo 
spraw zagranicznych wydało jeszcze przed sesją 
wrześniową Ligi narodów księgę dyplomatyczną, 
zawierającą dokumenty w sprawie miejsca dla 
Polski w Radzie Ligi. Komisja uważa za Koniecz- 
ne ogłoszenie księgi dokumentów dyplomatycz- 
nych. 


PAŃSTWOWA NAGRODA LITERACKA 


Warszawa, 2 sierpnia (AW) Państwowa nagro- 
da literacka, którą skasował w roku ubiegłym b. 
minister Stanisław Grabski, zostanie obecnie przy- 
wrócona. Departament sztuki przystąpi do zorga- 
nizowania Sądu konkursowego nagrody. Przyzna- 
nie nagrody w wysokości 5000 zł. nasiąni w ie- 
sieni. 


SAMOBÓJSTWO PUŁKOWNIKA 


Warszawa, 2 sierpnia (AW) „Kurier Czerwo- 
ny" informuje, że pułk, sztabu generalnego Stani- 
sław Laudański, zamieszkały w Warszawie przy 
ulicy Wierzbowej popełnił samobójstwo, 


KONFERENCJA PANAZJATYCKA 

Londyn, 2 sierpnia (PAT). „Times“ donosi z To- 
kio, że wczoraj rozpoczęła się w Nagasaki kon- 
ierencja panazłatycka przy udziale 51 delegatów 
Japonii, Indji, Filipin Sjamu i Korei. Chińscy de- 
legaci nie brali udziału z powodu zatargn z Chif- 
czykami. Zatarg ten wedle „Timesa“ niema cha- 
rakteru politycznego. Japończycy żądają między 
innemi współdziałania między Aziatami w budo=* 
wie kolei transazjatyckiej i polepszenia bandit 
międzyazjatyckiego. Wpływowi Japończycy wi 
Tokio uważają, że większość delegatów nie repre- 
zentuje wogóle nikogo i że konferencja niczego 
korzystnego przynieść nie może. 


Rozkład jazdy ruchu autobusowego 


NA DWORCU PRZY PL ŚW. DUCHA 
W KRAKOWIE 

Odiazd z Krakowa: 

do Kocmyrzowa: 9, 13'40, 19'30, 

do Swoszowic: 6'30, 9, 1, 3.15, 5/30, (w niedzielę 
i święta od godz. 13, co godzina odjazd, 

do Wieliczki: 8'15, 9'30, 10'30, 11'30, 12'30, 13:30 
14/30, 1530, 16'30, 17:30, 18'30; 19'30; 20:30; 20'30; 

do Zakopanego: 8; 1630: (postoje: Myślenice, 
Luboń, Chabówka, Nowy Targ.). 
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Z TEATRU 


GOŚCINA „REDUTY* W KRAKOWIE 

„Reduta“ jest najbardziej reklamowanym i wy- 
jątkowo przez rząd uprzywilejowanym teatrem w 
Polsce. Tem większe było rozczarowanie, jakie 
sprawiła gościna „Reduty“ publiczności krakow- 
skiej. Nie tykając zasług rzeczywistych „Reduty“, 
które z szczerym zapałem opisał Stefan Jaracz w 
„Wiadomościach Literackich", stwierdzić trzeba, że 
jest to bardzo mierny teatr, dziwaczny w pomy- 
slach, niezręczny, czasem nawet bezsensowny 
w inscenizacji, nieudolny 1 nudny w wykonaniu. — 
iTrudno sobie wytłumaczyć, jakie tego przyczymy. 
Czy może stąd to pochodzi, że Osterwa posunął 
się w lata, znużył się i przytył? Dość, że z „Lekko- 
ducha" zrobiła „Reduta“ nudnego „Ciężkoducha”; 
niepodobna sobie wyobrazić nudniejszego przed- 
stawienia. 

A wystawienie „Księcia Niezłomnego” na dzie- 
dzińcu wawelskim było jedną wielką kłótnią z sen- 
sem i poczuciem estetycznem. Dlaczego na Wawe- 
lu? Czemu nie na placu Groble lub na ulicy Kurni- 
ki? Czem arkady wawelskie przypominają upalne 
wybrzeże afrykańskie, którego skwarny nastrój tak 
sugestywnie niegdyś odtworzył Karol Frycz swo- 
jem świetnemi dekoracjami w teatrze im. J. Sło- 
wackiego. Czemu „Księcia Niezłornnego* nie grać 
poprostu wi teatrze? Co za poezja tkwi w graniu 
go na deszczu, odgadnąć niepodobna. O ile tedy już 
sam pomysł byl niczem nie umotywowany, o tyle 
inscenizacja urągala zdrowemu rozsądkowi i isto- 
cie teatru. Obcięto niemal do połowy: Śliczny tekst 
Słowackiego, aby czas, jakiby słareślone ustępy za- 
Jely, wypelnić muzyką í przeciągającem się chodze- 
niem. Zamiast bowiem skupić akcję na przestrzeni 
sceny, rozciągnięto ją na całą szerokość dziedzińca 
wawelskiego; co chwila trzeba było czekać po parę 
minut, aż aktor z odległego kąta wyjdzie na śro- 
dek. Na środlen zbudowano scenę; ała większą część 
dramatu odegrano nie na scenie, lecz u jej stóp, 
tak że mógł to widzieć tylko pierwszy rząd publi- 
czności, reszta zaś tego widzieć nie mogla. Słyszeć 
można. było także dość mało, przeważnie z powodu 
niewyraźnej dykcji Ponieważ „Reduta“ nie uznaje 
indywidualnej pracy i odpowiedzialności, lecz stoi 
na stanowisku zbiorowego, bezimiennego działania, 
przeto trzeba wyrzec się analizy zalet i wad po 
Śzczególnych członków zespołu i ograniczyć się 
do zanotawania ogólnego wrażenia. Otóż „Redu- 
ta" zrobiła wrażenie lichego teatru prowincjonal- 
nego, niezdolnego nawot do jako tako odpowiedniej 
obsady ról. 

Tak to nie wszystko złoto, co bywa reklamo- 
wane... E. H. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
NAPRZÓD"! 


Ze sportu 


a 

WISŁA—_MAKKABI 7:0 (5:0). Ostatnia desha 
ratunku, na jaką jeszcze Makkabi liczyła, zawiodła 
sromotnie. Wisła okazała się onegdajszej niedzieli 
b. silnym zespolem, tak, że wynik przez nią osiąg- 
nięty w zupełności odpowiada przebiegowi gry. 
Tylko w pierwszych minutach zdołali biało-nie- 
hiescy przeciwstawić się gospodarzom, nataniiasł 
po strzeleniu dwu bramek przez Reymana I cał- 
kowicie zrezygnowali z poważnej obrony, ograni- 
Czając się jedynie do beznadziejnego statystowa- 
nia na boisku. Wisła umiała doskonale wykorzy- 
stać tę depresję zrezygnowanego partnera grając 
składnie, komóinacyjne i żywiołowo. Promoterem 
ataku był Reyman I, przypominający najświełniej- 
sze czasy swej „Olimpijskiej“ formy. Również 
skrzydłowi, specjalnie Balcer, mało zresztą kryty, 
grali bardzo dobrze. Pomoc wykonywała swoje 
zadanie bez zarzutu, najlepiej podobał się Kotiar= 
czyk i Wójcik. Obrona mało zatrudniona nie po- 
pełniała zasadniczych błędów, zaś bramkarz prze- 
ważnie nieczynny dobrze się zareprezentował kil- 
koma wyczynami. W Makkabi nie było dobrych 
punktów. Może Schneider III i Landman przewyż- 
szali swych apatycznych współkolegów, ale ca- 
łość robiła wrażenie ludzi idących na stracenie, 
co też w istocie Makkabi spotkało, jeśli przyjmie- 
my, że spadek jej do B klasy dla klubu jest rzeczą 
katastrofalną. Bramki dla Wisły zdobyli Reyman I 
4, Kowalski 2, Balcer 1. Sędbia p. Łaba bez. z1- 
rzutu. 

WYŚCIGI CYKLISTÓW W KRAKOWIE. Z po- 
wodu niepogody odbyły się zawody tylko w nic- 
dzielę, urozmaicone meczem piłkarskim w czasie 
przerwy spowodowanej deszczem. Na starcie ja- 
wili się dość liczni zawodnicy, lecz o zupeł.ie 
przeciętnej klasie. Wyróżnili się jedynie Stef, Zy- 
bert i Schmidt. Przebieg zawodników i wyniki są 
następujące: 

Wyścig klasyfikacyjny 2200 m 3 przedbiegi, w 
których zwycięzcami byli: Barzycki (KKCM), 
Chylko (Cr.) i Czajkowski (Cr.), w finale zwycię- 
ża Barzycki w czasie 3 min. 47 i "s sek., drugie 
miejsce zajął Piotrowicz (Cr.), a trzecie Nieć (C1.). 

Wyścig klasyczny 2200: 1) Zybert (Łódź) w 
Czasie 5 min. 15 i *⁄ sek, 2( Schmidt, 3) Stef. 

Wyścig o nagrodę honorową m. Bizanza (raso- 
wy baran) 6600 m.: 1) Stef 7 punktów w czasie 
11 min, 33 sek., 2) Materski (WTC) 4 pkt. Walka 
o barana była bardzo zacięta, doszło do tego, iż 
Zybert zajechał drogę swoim współzawodnikom, 
co pociągnęło za sobą upadek i lekkie kontuzie 
Schmidta i Barzyckiego, którzy spadli z toru, Zy- 
berta zaś spotkała dyskwalifikacja ze strony ko- 
legium sędziów. 

Wyścig amerykański parami 22 klm.: Każda ob- 
sada składała się z dwóch jeźdźców. W biegu je- 
dzie jeden jeździec z każdej osady, którego w ra- 
zie potrzeby może zmienić drugi. Wyścig ten od- 


był się już w ciemności, gdyż przerwa, jaka wy- 
nikła z powodu deszczu, nie pozwoliła na ukoń- 
czenie normalnie programu. Zwyciężyła para: 
Stef-Materski w czasie 20 min. 8 sek., drugie mle} 
sce zajęła para Piotrowicz-Chyłko, trzecie zaś 
Czaikowski-Nieć. 

Bieg motorów odpadł z powodu wypadku, któ- 
temu uległ Matczak (Cr.), który na 10 okrążeniu 
wypadł z motoru i doznal kontuzji. 

Funkcję sędziów sprawowało kolegium złożone 
z pp. Weissa, Maternowskiego (KKCM), Gargula 
(KKCM, Wieliczka). Markowskiego (BKCM), Qur- 
czyńskiego (RKS Legia), Fichorna (Hakoah) i 
Grzywińskiego (Cr.) i Wojdy (Cr.). Publiczności 
do 1000 osób. 

PIĘCIOBÓJ DRUŻYNOWY. Wczoraj 
odbyły się na stadjonie wojskowym (na Małych 
Błoniach) zawody lekkoatletyczne, a mianowicie 
pięciobój drużynowy, do którego z powodu wy- 
jazdu wielu zawodników na letnie wywczasy 
zgłosili się tylko członkowie klubów Cracovii i 
Makkabi; przez to zawody straciły wielce na za- 
interesowaniu, 

z Poszczególne wyniki przedstawiają się następte 
jaco: 

Skok w dal: Cracovia 1662:300 punktów, Mak- 
kabi zaś 1354:825, przyczem najlepszy skok wy- 
konal Nowosielski z Cracovii 6'22 mtr. 

Rzut oszczepem: Cracovia 1223:225 punktów, 
Makkabi zaś 308:75, najlepszy wynik osiągnął 
Chmiel (Cr.) rzucając na 4120 mtr. 

Bieg na 200 mtr.: l-sza Makabi z 1163 punktami, 
druga Cracovia z 988 pkt. najlepszy czas, bo 248 
osiągnąt Nowosielski z Cracovii. 

Rzut dyskiem: 1. Cracovia z 1059 punktami, 2. 
Makkabi 572'14 pkt. Najlepszy wynik osiągnął 
Masny z Cracovii, rzucając 30'33 mtr. 

Bieg na 1500 mtr.: 1. Cracovia z 1960:20 punk- 
tami, 2. Makkabi 1557'60 pkt. Najlepszy czas o- 
siągnął Drozdowski (Cr) 4 min. 47 sek. 

W ogólnej sumie zwyciężyła Cracovia, mając 
6.893.405 punktów, podczas gdy Makkabi zdobyła 
tylko 4,956,.315 punktów, 

Wyniki naogół marne, gdyż bieżnia rozmokla ł 
śliski teren utrudniały w wysokim stopniu zawod- 
nikom osiągnięcie lepszych rezultatów, 

M. Ster. 


ODDZIAŁ KOLARSKI RKS LEGJA urządza 8 
sierpnia pod protektoratem prezydenta miasta inż. 
Rollego I. bieg kolarski o honorowe nagrody mta- 
sta Krakowa. Nagrody oglądać można w firmie 
Bazes „Industria“ Rynek Gł 


SKŁADKI 


DLA UCZCZENIA PAMIĘCI TOW. RYSZAR- 
DA WASSERBERGERA składa na Bibliotekę 
Związków zawod. zł. 10, na kolonię Tow. Przyja- 
ciół dzieci zł. 10 Róża Aleksandrowicz. 


Maszyna 


n n zmowa | ZGUBIONĄ an kartę 
u|powałania na nazwisko Du- 
do szycła „Singera“ | dek Ludwik. wydaną w Wa- 


damska dowicach, unieważniam. 
okazyjnie do sprzedania eaotęi 


we, 
Kraków, na nazwisko Marjan 
Kresek, unieważnia się. 


Koło I. T. S. L. w Przemyślu 


ogłasza niniejszem konkurs na posadę 


_ Dyrektora (ki) 
środniej Szkoły Zawodowej żeńskiej 


w Przemyślu. 


Pobory według ustawy o uposażeniu dła urzęd- 
ników państwowych. Podania należycie udaku- 
mentowane wnosić należy do dnia 15. sierpnia 
b. r. pod adresem Koła T. S. L. w Przemyślu 

ul. Smolki 15. 828 


ulica Długa 35, partar. 
(m a a R OAI 


KONKURS 


NA DYREKTORA 


Senatorjum Kas Chorych w Worochcie 


Wymagane warunki do objęcia powyższej posady: 


1. Obywatelstwa polskie, 
2. Dyplom doktora medycyny jednega 
z uniwersylietów polskich. 
3. Wykazanie się specjalizacją w choro- 
bach płucnych. 
Wynagrodzenie według umowy. 
Mieszkanie opał, światła i utrzymanie w na- 
turze. 
Oferty należy wnosić do dnia 15 sierpnia 
br. na ręce Zarządu Powiatowej Kasy Cho- 
rych w Drohobyczu. 821 


Zarząd Pow. Kasy Chorych w Drohobyczu, 


Na raig! Baczność! 


Wszelkie tawary bławatne oraz kołdry i koce 
na dogodnych warunkach poleca firma 


WENIG ROTBARTI s 


Krakow, Szewska 4. (w podworcu) 


Reklama dówignią handlu!!! 


Pore bauakowe | metalowe 


dostarcza najtaniej RYTOWNIK 2% 


JAN WIDLIŃSKI 


Krakòw, Rynek, Linja A-B L. 46. 


NAJWIĘKSZE, NAJTAÑSZE 


ZRÓDŁO ZAKUPU 


w mowcie ma sezon wiosenny, 
jak rypse, sukna, wełny, kamgarny, 
mity ma kostj i 


ubrania maitia Paw e 
tyagi, płólsa, wszy | r 
py, kołdry, Bane, pinty | Kosai 


Największy wytor prócien zgraranuskicn 


BAZAR KONKURENCYJNY 
LAZAR FREIWALD 


Kraków, ul. Florjańska 44, I. p., Tel. 533 


tuż przy Bramie Florjańskiej. 


pa cenach fabrycznych — poleca Uwagana adres. Dla Kółek rolniczych odlicza się rabat. 
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